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ań, za wyjątkiem 


-spelnienia naszych praw 


Usyszkin podnorządkowuje się uchwale większości.-- „Nie ma powodu do pesy- 


Jerozolima 2. 2. ŻAT. Przed wyjazdem dele- 
Басјі Waad Haleumi do Londynu  Usyszkin 
oświadczył przedstawicielowi „Наагес“, że 
udaje się do Londynu mimo, że jego zdaniem 
Żydzi nie powinni byli przyjąć zaproszenia na 
konferencję londyńską, której celem jest za- 
spokojenie roszczeń arabskich kosztem ży- 
dów. 

Udaję się do Londynu — oświadczył Usysz- 
kin — gdyż 


_ większość uchwaliła przyjąć zaprosze- 

nie i domagała się mojej obecności, - 

nie mogłem więc nie podporządkować 

się uchwale większości, by nie spo- 

wodować rozłamu w ruchu syjonisty- 
cznym. 


Nie mamy w Londynie żadnych żądań z wyjąt- 
kiem żądania spełnienia należnych nam praw. 

Członek delegacji Waad Haleumi Supraski 
oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, że 
w żadnym wypadku nie wolno twierdzić, jako- 


mizmu' oświadcza Supraski 
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by Żydzi szli do rokowań jak ргаојсіес Izaak | niem, stronnictwo Naszaszibiego ma być re 


na ołtarz ofiarny. 4 
Panika może tylko wyrządzić szkody 
i nie ma powodu do pesymizmu. 
Wraz z delegacją wyjechał do Londynu czło- 
nek Egzekutywy Agencji Żydowskiej rabin 
Fischman. 


Gabinet angielski obraduje 
w permanencji 


Racheb i Fachri Naszaszibi 


na konferencji palestyńskiej 


prezentowane w Londynie przez ріесіоозођо 
wą delegację w tym trzy osoby z prawem gło 
su. 


ETE "sę 


Jerozolima 2. 2. ŻAT. Wczoraj udała się 
do Londynu pięcioosobowa delegacja stron- 
nictwa Naszaszibiego składająca się z Ra- 


' cheb bey Naszaszibiego, Fachri bey Nąszaszi 


biego, Sulejmana bey Tukana i Machmuda el 


| Husseina. 


* * * 


Londyn 2. 2. ŻAT. W kołach londyńskich 
zapewniają, że delegacja Naszaszibiego weź- 


Londyn 2. 2. PAT. Dziś przed południem | wie udziału tego stronnictwa w rokowaniach mie udział w rokowaniach w charakterze nie- 
adbyło się trzecie w ciągu ostatnich 24 godzin | londyńskich. Zgodnie z zawartym porozumie, oficjalnym. 


posiedzenie gabinetu brytyjskiego. Obrady 
toczyły się pod przewodnictwem Chamber- 
laina, początkowo na Downingstreet, następ 
nie zaś w gmachu parlamentu. W posiedzeniu 
wziął po raz pierwszy udział nowy minister 
rolnictwa sir Norman Smith, zaprzysiężony 
na krótko przed tym w pałacu Buckingham. 

Ohrady poświęcone były zagadnieniom go- 
spoduiczym oraz przygotowaniom do konfe- 
rencji palestyńskiej, 


* * 


* 


Jerozolima 2. 2. ŻAT. Wczoraj osiągnięte 
zostało PorózyniiE między rządem angiel- 
skim a stronnictwem Naszaszibiego w spra- 


JARMARK 


_ wysprzedażowy od 8-go LUTEGU b. r. 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


Londyn. 2. 2. ŻAT. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Egzekutywy Agencji poświęcone spra 
wom proceduralnym. Następnie przedstawicie- 
le Agencji byli przyjęci przez ministra kolo- 
nii i innych członków delegacji rządowej, któ- 
ra będzie prowadzić rokowania. 

Imigracja żydowska do Palestyny będzie sta 
nowić jedno z głównych zadań konferencji, jak 
wynika z wczorajszego oświadczenia ministra 
kolonii w Izbie Gmin, który podkreślił, że nie 
może uczynić zadość żądaniu posła Adamsa w 
sprawie wpuszczenia 10.000 dzieci żydowskich 
z Niemiec. Minister oświadczył, że rząd nie mo- 
że tego uczynić, gdyż sprawa imigracji będzie 
poruszona na konferencji i rząd nie chce z gó- 


ry. przesądzić wyników tej konferencji, 


(у jednak wpuści sie 10.000 dzieci 
Niemiec? 


Londyn, 2. 2. ЖАТ. Na wczorajszym poste 
dzeniu Izby Gmin laburzysta posła William 
Adams zwrócił się do ministra kolonii z zapy- 
taniem czy decyzja rządu w sprawie niewpusz- 
czenia do Palestyny 10.000 dzieci żydowskich 
z Niemiec jest równoznaczna z zakazem emi- 
gracji żydowskiej. Pytanie to pozostało bez od 
powiedzi. 

Liberał Mander pyta czy rząd dbać będzie 
о to, 


aby sprawa wpuszczenia 10.000 dzieci 
rozważania była pod kątem humani- 
tarnym. 


Minister kolonii odpowiedział, że rząd weżmie 
їо pod uwagę. 


4 
NA POSTERUNKU: 


AMERYKA- 
NAD RENEM! 


(H. P.) KRAKÓW, 3 lutego. 

Bieżący tydzień polityczny obfitował w o- 
świadczenia i enuncjacje, które dla rozwoju 
stosunków na arenie gry międzynarodowej, po 
siadają niezawodnie znaczenie wręcz pierwszo- 
rzędne. Rozpoczęło się od wielkiej mowy Hitle- 
ra, który zapowiedział bezwzględne poparcie 
Trzeciej Rzeszy dla Włoch, oraz wszczęcie e- 
nergicznej kampanii kolonialnej i eksportowej. 
Odezwał się nazajutrz Chamberlain, podkre- 
ślając raz jeszcze, i to z całą dobitnością, ёсі- 
słe przymierze Anglii z Francją. A oto docho- 
dzi nas z za Oceanu trzecie oświadczenie, od 
dwóch poprzednich nie mniej doniosłe, a mo- 
że jeszcze o wiele donioślejsze. 

Na tajnej sesji komisji wojskowej Senatu 
amerykańskiego, wypowiedział się prez. Roo- 
sevelt szczerze i otwarcie, z cechującą go od- 
wagą, па temat stosunków politycznych w o- 
bęcnej chwili i na temat roli Ameryki na wy- 
padek konfliktu zbrojnego. „Granica Ameryki 
leży we Егапсјі“ — te słowa najwyższego au- 
torytetu Stanów Zjednoczonych, są w tym mo- 
mencie wydarzeniem, które stępia w olbrzy- 
miej mierze wszelkie pogróżki, awarte w mo 
wie Hitlera. Ameryka ustami swego prezyden- 
ta oznajmia, że wobec wytworzonej sytuacji, 
nie myśli bynajmniej o uprawianiu wyniosłej 
polityki izolacji, nie uwzża za stosowne wziąć 
na siebie rolę tylko obojętnego widza, lecz ma 
zamiar czynnie, aktywnie zaangażować się w 
ewentualnej rozgrywce. Ameryka uważa za 
swój obowiązek na wypadek wojny z całym 
zdecydowaniem przeciwstawić się nienasyco= 
nym apetytom i zaborczym zakusom, poprzeć 
wszelkimi siłami Anglię i Francję i uczynić 
wszystko dla uratowania państw demokraty- 
cznych. A kiedy jeden z senatorów zainterpe- 
łował prezydenta, w jaki sposób tego rodzaju 
aktywne zaangażowanie się dało by się pogo- 
dzić z ustawą o neutralności Stanów Zjedno- 
czonych, Roosevelt odpowiedział, że nie zawa- 
ha się „przekroczyć mostu, skoro do niego doj- 
аде“, 

Kiedy w swoim czasie premier angielski, 
lord Baldwin, oświadczył, że granica Wielkiej 
“запі leży nad Renem, rozumiano to jako 
podkreślenie bezwzględnej solidarności Francji 
i Anglii. Dziś Roosevelt właściwie powtórzył 
słowa Baldwina. To wystąpienie prezydenta a- 
merykańskiego nabiera w tej chwili wymowy 
o tyle bardziej znamiennej, że wypowiedziane 
zostało tuż po wielkiej mowie fiihrera, wygło- 
szonej w Reichstagu. Słowa Roosevelta należy 
więc zrozumieć jako bezpośrednią o d p o- 
w ie 4 2, daną Hitlerowi. Wbrew temu, co 
pisze duża część prasy europejskiej, wbrew in- 
terpretacji, doszukającej się w ostatniej mowie 
kanclerza Rzeszy momentów uspakajających i 
uważającej, że ogólny ton przemówienia ozna- 
tzał się nutą pokojową — Roosevelt zrozumiał 
wystąpienie Hitlera w Reichstagu jako groź- 
bę. Na tajnym posiedzeniu komisji wojskowej, 
gdzie — wedle wiadomości do tej chwili ofic- 
jalnie jeszcze nie potwierdzonych — paść mia- 
ły zacytowane wyżej słowa Roosevelta, prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych omówił sytuację 
ogólno - światową i przedstawił ją w barwach 
niezwykle ponurych. Ten pesymistyczny pogląd 
na przypuszczalny rozwój stosunków politycz- 
nych w najbliższej przyszłości, skłonił Roose» 
velta do kroku który oznacza dosłownie głę- 
boki przewrót w dotychczasowym odnoszeniu 
się oficjalnej polityki amerykańskiej do spraw 
europejskich. Nigdy dotąd we formie tak beze 
względnej, w sposób tak otwarty Ameryka nie 
oświadczyła gotowości bezwarunkowego хаап- 
gażowania się po stronie demokracji europej- 
skiej. Dotychczas można było tylko wnios- 
ko wa б, Że na wypadek wojny Ameryka 
prawdopodobnie nie odmówi swej 
pomocy demokratycznym państwom w Euro- 
pie. Obecnie pod tym względem nie ma już naj- 
mniejszych wątpliwości. Fakt, że prezydent a» 
merykański wyłączył sprawę dostaw samolo- 
tów dla Francji spod wielkiej kontroli parla- 
mentu, bardziej jeszcze powinien utwierdzić 


„NOWY DZIENNIK” piątek 8 lutego 1939 r. 


1802 i 1939 rox w polityce Ameryki 


NOWY JORK, koniec stycznia 


„New York Herald Tribune“ ogłasza : 


Manewry floty amerykeńskiej 
z udziałem Roosevelta | 


ambasadora U. S. A. w Paryżu, Livingstona, 
W liście swym trzeci z kolei prezydent« Sta- 
nów wyjaśnia ambasadorowi, akredytowane= 
mu przy rządzie Napoleona, powody, które 

Guant Anuamo (Kuba), 2. 2. PAT. Urzędowo , Karaibskim. Założeniem manewrów będzie ob- 
donoszą, że prezydent Roosevelt weźmie udział | rona kontynentu amerykańskiego przed ata- 
na pokładzie krążownika „Houston“ w mane- | kiem flot nieprzyjacielskich, 
wrach floty Stanów Zjednoczonych na Morzu 


dzisiejszym i przeprowadza analogię między 
obecnymi warunkami politycznymi w skal 
światowej a tymi, o których wzmiankowaj 
Jefferson w 1802 roku. „Jeśli — pisze „New 
York Herald“ — słuszne były słowa Jeffersor 
na o bramie, jaką był Nowy Orlean, tym słusz- 
niejsze muszą być dzisiaj takie poglądy wobec 
istniejącej sytuacji politycznej z tą tylko róż- 
піса, iż dla Stanów Zjednoczonych wynika o- 
bowiązek dalekosiężnych przewidywań. Prob- 
lem z roku 1802 jest również problemem w ro- 
ku 1989-ym z tą jednak różnicą, iż świat skur- 
czył się, zmalały dystanse i za bramy, wiodące 
do Stanów, musimy dzisiaj uważać Alaskę, wy 
spy Hawajskie, Singapore, kanał Panamski, 
Przylądek Dobrej Nadziei, Gibraltar", 

„Slojąc na straży bezpieczeństwa U. $. A. 
prezydent Roosevelt musi iść za przykładem 
swego znakomitego poprzednika i prowadzić 
politykę, której celem była obrona Stanów 
przed narażeniem bezpieczeńsliwa ich dróg ko» 
munikacyjnych. Inaczej mówiąc: Stany Zjed- 
noczone muszą posiadać tak polężną flotę, aby 
mogła ona wykonywać skutecznie i jednocześ- 
nie kontrolę nad oceanem Spokojnym i Atlan- 
tykiem“. 

Ogłoszęnie na łamach „New York Herald Tri 
bune“ listu sprzed półtora wieku _ niewątpli- 
wie ma na celu poparcie programu politycznego 
prezydenta Roosevelta, a przez odwołanie się 
do argumentów jednego z pierwszych prezy- 
dentów U. S. A. zmierza wielki organ prasowy 
do umocnienia opinii amerykańskiej w prze- 
konaniu, iż zbrojenia obecne Stanów Zjedno- 
czonych są koniecznością, wypływającą z ukła 
du sił i stosunków politycznych na obu pół- 
kulach. E. R. 


skłoniły go do prowadzenia pertraktacyj z 
Francją o nabycie Luizjany. Oba stany połu- 
dniowe, Floryda i Luizjana, odstąpione zosta- 
ły w 1800 roku Francji przez Hiszpanię. 
Dopóki Nowy Orlean pozostawał w rękach 
Hiszpanów nie groziio Stanom, zdaniem Jef- 
fersona, żadne niebezpieczeństwo, ponieważ 
Hiszpania była państwem słabym militarnie, 
| „Z chwilą jednak, gdy Nowy Orlean i jego za- 
plecze dostało się w ręce napoleońskiej Fran- 
cji — pisze Jefferson — zmieniły się zupełnie 
j warunki polityczne, nastał nowy okres w roz- 
| woju politycznym Stanów“. „Na tym konty- 
| nencie jest miejsce dla jednego tylko państwa; 
każdy intruz staje się naszym naturalnym 
wrogiem. Aczkolwiek między Francją a Ame= 
| тука nie ma w tej chwili żadnych konfliktów, 
! musimy patrzeć w przyszłość i zawrzeć sojusz 
|z Wielką Brytanią w celu zapobieżenia jakim- 
| kolwiek próbom zamachów na całość i niena- 
| ruszalność naszego państwa”, „Ale — dodaje 
prezydent — że taki sojusz nie jest pożądany, 
przeto wolelibyśmy odkupić Luizjanę od Fran 
cji“, Tak też się stało w roku 1803. Luizjana 
weszła w skład Federacji amerykańskiej. 
Biorąc za punkt wyjścia ów list prezydenta 
Jeffersona, „New York Herald Tribune“ prze- 
chodzi do porównań, związapych z okresem 


Pełnerównouprawnienie przysługuje 


Żydom tureckim 


Oświadczenie nowego premiera tureckiego 


Stambuł 2. 2. PAT. Nowy premier Refik 
Saydam, w wywiadzie prasowym oświadczył 
między innymi, że Żydzi, będący obywatela- 
mi Turcji, korzystają z praw, Jo 


W Turcji pracują, jako fachowcy, Żydzi za 
graniczni. W okresie trwania ich kontraktu 
rząd pozwoli im sprowadzić swych najbliż» 
szych krewnych jednak pod warunkiem, że 
nie będą ubiegać się o otrzymanie obywatel- 
stwa tureckiego, 


cych każdemu Turkowi, natomiast rząd nie 
zgodzi się na imigrację do Turcji Żydów z 
innych krajów. 


pomoc amerykańską, Anglia ł Francja stają 
się potęgą wojskową, która pogróżek państw 
osi nie musi traktować zbyt poważnie. 

Nie ulega wątpliwości, że krok Roosevelta 
podyktowany został nie tylko względami przy- 
jaźni, ale 1 — a może głównie — względami 
bezpieczeństwa Ameryki. Zagrożona przez 
imperializm japoński w obawie przed rożro* 
stem wpływów niemieckich w krajach Ame- 
ryki Południowej, licząca się z możliwością 
dumpingow едо eksportu Trzeciej Rzeszy, 
Ameryka dbać musi o własne bezpieczeństwo, 
A dba o nie nie tylko przez rozbudowę swojej 
armii, nie tylko przez tworzenie ciągle nowych 
baz morskich i lotniczych, ale i przez solidare 
łączenie awych interesów ® interesami 


nas w tym przekonaniu. Roosevelt zaznaczył, 
że dostawa aparatów lotniczych dla republiki 
francuskiej pozostaje w zupełnej zgo- 
dzie z llnią polityczną Stanów Zjednoczo- 
nych. Inaczej mówiąc, w wyniku tej linii po- 
litycznej, pomoc dla zagrożonej, a tym bar- 
dziej jeszcze dla zaatakowanej Francji, staje 
się rzeczą samo przez się zrozumiałą, 
Ostatnie oświadczenie Roosevelta w żadnej 
więc mierze nie jest enuncjacją o platonicznym 
znaczeniu. W bilansie rozgrywek politycznych, 
te słowa mają nie tylko olbrzymi ciężar ga- 
tunkowy, ale są po prostu w stanie zaważyć 
na szali. Potężne zbrojenia Anglii 1 Francji, 
nabierają z każdym dniem większego rozma- 
chu, wyrównują coraz bardziej tę różnicę, która 
pozwala Niemcom wodzić prym w dziedzie 
nie przygotowania wojennego. Pod względem 
wojskowym czas pracuje dla Anglii i Frane 
cji, a przeciw Niemcom, które w swej katastro- 
falnej sytuacji gospodarczej, z braku odpowie- 
dnich aurowców, nie mogą dotrzymać kroku 
gwałtownie zbrojącym się państwom demokra- 
tycznym. A wzmocnione jeszcze e wydatną 


państw europejskich. 

Ze państwa osi z oburzeniem zareagują na to 
ostatnie wystąpienie Roosevelta jest rzeczą nae 
turalną. Ale to bynajmiej nie zmienia faktu, 
że ostatnie słowa Roosevelta stały się zapoe 
wiedzią radykalnej zmiany na szachownicy poe 
litycznej, zmiany na korzyść państw demokrie 
tycznych w Europie, 


Buttershill — gubernatorem 


Cypru 

Londyn 2. 2. PAT. Urzędowo donoszą, że 
pierwszy sekretarz brytyjskiego rządu manda 
towego w Palestynie, Buttershill, mianowa- 
ny został gubernatorem i naczelnym dowód- 


cą Cypru. 


Strajk windziarzy w N. Jorku 
Nowy Jork, 2. 2. PAT. Personel obsług ij zt» 
windy w 600 drapaczach chmur w dzielnicy 
handlowej Nowego Jorku przystąpił w dnia 
wczorajszym do strajku. 
- —00-—— 


Lekki mróz 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 3 bm. 
Chmurno przy lekkim mrozie i słabnących wia- 
trach z kierunków północnych. W dzielnicach 
południowych drobne opady śnieżne. Na pozosta- 
łym odbszarze kraju w ciągu dnia rozpogodzenie, 


1 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 3 lutego 1939 r. 


| 


Naprzód los 


a potem z 


tota frzes 


Droga do bogactwa prowadzi przez los z kolektury 

BRACIA SAFIER, która uszczęśliwia tysiące graczy, 

zapewniając im dobrobyt na całe życie. — Pamiętajcie 
adres: 


| BRACIA SAFIER, Kra 


ków, Rynek Główny 6. 


W nadziei odzyskania tronu... 


Alfons XIII. i były iniant 
śratulują беп. Franco 


Burgos 2. 2. PAT. Między b. królem hisz- ności swej, jako Hiszpana, wraz z zapewnie- 


pańskim Alfonsem 13-tym i gen. Franco do- 
konana została wymiana depesz z racji zdo- 
bycia Barcelony przez hiszpańskie wojska 
narodowe. 

B. król Alfons 13-ty złożył w swej depeszy 
życzenia. dla gen. Franco i prowadzonej przez 


niami o swym zaufaniu i solidarności z odra- 
dzającym się narodem. 

Podobną depeszę wystosował również trze- 
ci syn b. króla Alfonsa 13-go infant Don Ju- 
an od gen. Franco, który na oba telegramy 
odpowiedział wyrazami podziękowania, 


niego walecznej armii oraz wyrazy wdzięcz 


Powstańcy zbliżają sie do Gerony 


Barcelona, 2. 2. PAT. Wojska powstańcze 
wkroczyły wczoraj do prowincji Gerona, gdzie 
czynią szybkie postępy, zbliżając się do mia- 
sta tej samej nazwy. Padające w ostatnich 
dniach deszcze uszkodziły poważnie drogi, 
zwłaszcza w okolicy Igualada, gdzie wre obec- 
nie gorączkowa praca wojsk technicznych nad 
naprawą tych dróg i mostów. Mimo tego nie 
przestają ze wszystkich stron Hiszpanii nadcho 
dzić do Barcelony transporty żywności, Міпі- 
ster robót publicznych oświadczył, iż z dniem 
jutrzejszym zostanie przywrócona komunika- 
cja kolejowa między Leridą a Barceloną, co w 
znacznej mierze ułatwi zaopatrywanie w żyw- 
ność tego wygłodzonego miasta. Ewakuacja 
Barcelony przez wojska republikańskie doko= 
папа została w tak błyskawicznym tempie, że 
na miejscu zostały olbrzymie ilości dokumen= 


obficie zaopatrzony magazyn materiałów wo- 
jennych wśród których znajdowało się 1.500 
karabinów, 45 ciężkich karabinów maszyno- 
wych, 5 czołgów, kilkanaście opancerzonych 


RADIOAPARATY 


wazystuich marek 
Gramofony i Płyty, Maszyny do szycia 
Olbrzymi wybór! Najniższe ceny! 


„МОТОРОМ“ SLN. ТШШ 


'samochodów, oraz olbrzymie ilości amunicji. 
Lotnictwo powstańcze bombardowało wczoraj 
port w Kartagenie, niszcząc jeden ze stojącycn 


tów oraz archiwa ministerialne. Wśród osób tam na kotwicy statków oraz powodując po- 
uwolnionych przez powstańców znajduje się | ważne uszkodzenia arsenału portowego. inna 
biskup Msgr Irurita, który przez dłuższy czas | eskadra lotnicza bombardowała linie kolejowe 
ukrywał się w piwnicy jednego z domów, aby | w Geronie oraz lotnisko w Figueras. Lotnicy 


uniknąć aresztowania, 

Salamanka, 2. 2. PAT. Ostatni komunikat 
powstańczy kwatery głównej stwierdza, że ро- 
wstańcy poczynili w ciągu dnia wczorajszego 
dalsze postępy, zajmując miasto Vich oraz miej 
scowości San Miguel Tore, Torre la Mollan, 
Serra dele (1uardia, San Martin de Ceutel'es, 
'Tonera, Breda, Hostolrich oraz szereg waż 
nych ze strategicznego punktu widzenia pozy 
cji. Liczba wziętych w dniu wczorajszym do 
niewcli żolnierzy republikańskich przekracza 
1.600. Pr. z tego wpadł w ręce powstańcuw 


Parlament 
obraduje w 


Paryż 2. 2. PAT. Według nadesłanych tu 
doniesień w podziemiach zamku w Figueras 
premier rządu republikańskiego Negrin zwo- 
łał ub. nocy posiedzenie Kortezów. Na zebra- 
nie to przybyło tylko 62 posłów. Pozostałych 
106 posłów, z pośród których wielu zbiegło 
do Francji, poprzestało na nadesłaniu zawia- 
domienia, iż z góry przyjmują uchwały po- 
wzięte przez zebranych. 

Prem. Negrin wygłosił na tym : siedzeniu 


powstańczy strącili w walkach powietrznych 
4 samoloty nieprzyjacielskie. 


55 km. od granicy francuskiej 


Barcelona, 2. 2. PAT. Zdobyte wczoraj przez 
powstańców miasteczko Vich posiada duże 
straiegiczne znaczenie јако najważniejszy 
punkt oporu armii republikańskiej w Katalin- 
nii północnej. Vich leży w pobliżu szosy i linii 
kolejowej Barcelona — Puigerda — granica 
francuska i jest od tej granicy oddalone o 55 
km. 


hiszpański 
podziemiach 


przemówienie, zapowiadając dalsza prowadze 
nie walki na obszarze Katalonii, a w wypad 
ku porażki przeniesienie walk pod Madryt. 
Premier nie ukrywał powagi sytuacji. Po 
czym zebrani uchwalili dalsze prowadzenie 
wojny. 

Wielu posłów do Kortezów zwróciło się О= 
statnio do przedstawicielstwa francuskiego 
w celu uzyskania wiz paszportowych na 
wjazd do Francji. 


Demonstracje studentów 
oenerowskich w Warszawie 


Warszawa, 2. 2. (A) Od dwóch dni trwają 
na terenie warszawskich wyższych uczelni a 
szczególnie na uniwersytecie demonstracje 
młodzieży endeckiej i oenerowskiej, skiero- 
wane głównie przeciwko ministrowi oświaty 
prof. Świętosławskiemu, w związku z jego 
przemówieniem na posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej Sejmu. Podczas pierwszego wiecu w 
tej sprawie, który odbył się onegdaj wieczo- 
rem, doszło do ostrego starcia między O. N. R. 
a Falangą. Wynikła wielka bijatyka, która do- 
prowadziła do zerwania wiecu. 

Wczorajszy wiec miał przebieg spokojniej- 
szy. Spalono kukły przedstawiające ,„„masoń- 
skich profesorów" i wygłoszono szereg prze- 
mówień w których zaatakowano ministra o- 
światy za jego przemówienie potępiające an- 
tyżydowskie ekscesy na wyższych uczelniach. 
; Podczas tych wieców grupa oenerowców ze 
swymi „wrogami* z Falangi zgodnie napasto- 
- wała nielicznych studentów żydowskich, któ- 
' rzy przypadkowo znaleźli się w pobliżu, 


Regulamin matury licealnej 


Warszawa, 2. 2. (A) Regulaminy nowych 
egzaminów maturalnych opracowane przez Mi- 
nisterstwo Oświaty zawierają specjalne prze: 
pisy dotyczące korzystania przez ubiegających 
się o licealne świadectwa dojrzałości z pomo- 
cy naukowych podczas egzaminów. Na ерга: 
(miny wolno będzie zabierać tylko tablice, lo= 
garytmów, zakazane będą natomiast słowniki, 

encyklopedie iip. Obowiązuje również zakaz 
korzystania z niedozwolonych pomocy szkoł 

nych. 

Kandydaci przekraczający te zakazy będą 
skreślani z listy egzaminacyjnej, przy czyn 
decyzja będzie pozostawiona przewodniczącym 
państwowej komisji egzaminacyjnej, 


Zakopane przygotowuje 
się do F. I. S-u 


Zakopane, 2. 2. (Н). W Zakopanem po ostate 
nich opadach Śnieżnych, które znacznie poprawie 
ły pokrywę śnieżną i pozwalają na uprawianie 
sportu narciarskiego, tak w Zakopanem, jak i w 
najbliższej okolicy 2 pewną jednak ostrożnością 
w górach, gdzie powłoka nie jest jeszcze takiej 
grubości, aby pozwalała na jazdę bez ograniczeń, 
—nastąpiło przy znacznym obniżeniu się tempee 
ratury wypogodzenie. Dnie są słoneczne i mroże 
ne. 

W związku ze zbliżającymi się zawodami Е. I. 8, 
daje aię zauważyć w Zakopanem znaczniejsze 0 
żywienie ruchu przyjezdnych. Poza tym na każe 
dym kroku widać spieszne i b. energiczne Койе 
cowe przygotowania na przyjęcie gości. Na uk 
Kościuszki wybudowano olbrzymią bramę triume 
falną w stylu regionalnym. Równocześnie wzdłuż 
całej ulicy wszystkie słupy latarniane zaopatrzoe 
ne zustały ws flagi o barwach narodowych. Nad 
dekoracją innych ulic wre gorączkowa praca. 

Ażeby zapewnić porządek w ruchu komunikae 
cyjnym na skutek zarządzenia wojewody krakowe 
skiego wprowadzono już w życie z dniem 1 ЦИ 
tego b. r. na najważniejszych ulicach ruch jed 
nokierunkowy pojazdów tak konnych jak i mę 
| chanicznych. 


1 


„NOWY DZIENNIK" piątek 3 lutego 1939 r. 


„SCALA“ 


Jutro, w sobotę dawno oczekiwany arcyfilm Józefa Leltesa 


SYGNAŁY W głównych rolach: Żelicaowska — 


Junosza-Stępowski, Ćwikiińska, 


Dziś po raz ostatni 


FLIP і FLAP 
jako ALPEJSKIE OSŁY 


Picheiski, Sieluński i inni, 


zachodzie, południu i północy 
granice иѕрокојопе“, 

I dodaje: 

Oświadczenie to podała Polska Agencja 
Telegraticzna w treści odmiennej, a miano- 
wicie: 

„Niemcy są szczęśliwe, że mają dziś na za- 
chodzie i wschodzie, na południu i pół- 
nocy granice иѕрокојопе“. 

Z tych „uzupelnień', dokonanych przez 

PATa w tekście urzędowym, wyciąga cytowane 
| pismo następujący wniosek: 

Stwierdzamy przeto dwie rzeczy: 

1) że kanclerz Hitler wschodniej granicy 
Rzeszy nie uważa za granicę uspokojoną, i to 
wyraźnie w przeciwstawieniu do reszty gra- 
nie Rzeszy; 

2) że tekst mowy, ogłoszony przez Polską A- 
gencję Telegraficzną, dodaje granicę wscho- 
dnią, której autentyczne brzmienie niemieckie 
nie zawiera. 

W świetle tych uzupełnień spóźnienie PATa 

wygłąda nieco inaczej, 


Wygodne pojęcie 
O żydowskich punktach mowy Hitlera pisze 
„Moment“: 

Nam, Żydom, Adolf Hitler poświęcił bardzo 
wiele uwagi w swej mowie poniedziałkowej. 
Jest faktem, że gdy Hitler nie chce lub nie 
może wymienıć dokładnie adresu, pod którym 
posyła swe postulaty, gdy mówi dó postaci 

" anonimowych, poświęca on Wiele uwagi „mo- 
carstwu anonimowemu', Jest to bardzo zręcz 
ny manewr, Kiedy Hitler powiada _„Zydzi”. 
to można mieć na myśli Francję z Blumem, 
Anglię z Ноге Belishą, Kiedy mówi, że Żydzi 
przygotowują wojnę, to można się doinyślać, 
że jest to cała pozostała część Europy, oprócz 
osi Berlin — Rzym, Gdy się mówi o wpływach 
żydowskich, nikt nie może mieć wątpliwości, 
że tu się ma na myśli Stany Zjednoczone. „Ży- 
dzi* to bardzo wygodne pojęcie. Może ono 
mieć tyle sensów, ile rasista sobie życzy, 0- 
prócz samych Żydów. 


Niezwykła kolonizacja 


„І. К. С.“ zwraca uwagę w arlykule wstęp- 
nym na niezwykły wzrost skupień niemieckich 
pod Warszawą. Okazuje się, że przyrost Niem- 
ców w osiedlach podwarszawskich wyraża się 
fantastyczną cyfrą i w ciągu ostatniego 10-le- 
cia zwiększył się w niektórych miejscowoś- 
ciach o 538 procent, w niektórych o 347, a gra- 
wica minimalna jest 26.2 proc. „I. K. C.* pisze: 

Zagęszczenie skupisk ludności niemieckiej 
w województwie warszawskim postępuje, jak 
to już wspomnieliśmy — wzdłuż ważnych 
traktów, z których w szczególności uderzają 
dwa: jeden wzdłuż Wisły na połnoc ku Pru- 
som Wschodnim, drugi zaś na zachód i połu- 
dnie w stronę Kalisza. Te dwa trakty wią- 
zane są z sobą pasmaini zasiedlenia, jakie 
mają tendencję otaczania Warszawy zwartym 
pierścieniem. 

Nasuwa się wobec tego z nieodpartą konie- 
cznością pytanie, co jest przyczyną takiego 
właśnie ułożenia się stosunków ludnościowych 
w województwie warszawskim i gdzie należy 
szukać źródła tak nienaturalnego wzmożenia 
się niemczyzny dokoła stolicy Rzeczypospe- 
litej? 

W odpowiedzi stwierdza „I. K. C.*, co na- 
czuca się samo przez się, że chodzi tu o przy» 
rost sztuczny, o wynik wzmożonej agitacji. Po 
wtarza się tu podobne zjawisko, jakie można 
zaobserwować na wielu terenach polskich. Za 
główne  niebezpieczeństwo uważa się zawsze 
Żydów i im poświęca się najwięcej uwagi i naj 
więcej energii. Korzystają z tego inne elemen- 
ty dla dostatecznie znanych celów. Podobne zja- 
wisko można obserwować w Wielkopolsce, 
'Pod hasłem unarodowienia handlu na Kresach 
odbywa się emigracja kupców polskich a miej- 
sca ich zajmują Niemcy. Gdyby tu nie chodzi- 
ło o ekspozytury pewnych haseł i poczynań po- 
litycznych, to naturalnie nic nie było by w tym 
osobliwego. Ale przy obecnym stanie rzeczy, 
konsekwencje takiej kolonizacji są dość zna- 


тјелпе, A „Hajnt* pisze na marginesie wywodów 
А6 z Hitlera o „wojowniczości* Żydów: 
Uzupełnienia Wszystkie narody pragną pokoju, i tylko je- 


den naród czyni wszystko dla prowokowania 
wojny światowej — naród żydowski, Sprawia 
to wrażenie, jak gdyby Fuehrer zapożyczył 
ten dowcip z kiepskiege pisma humorystycz- 
rego. Jakże bowiem zgadza się to z logiką? 
„Wszyscy“ wszak wiedzą, że rządy demokra- 
tyczne stoją pod kontrolą żydostwa świalo- 
wego; że Frarcja, Anglia, Stany Zjednoczone 
i pozostałe „zgniłe* demokracje nie ruszają 
palcem bez wiedzy i zgody tajnego synherdionu 
żydowskiego, Mędrców Syjonu. Jakże więc z 
konnan 


Odpowiedź niemiecka 
na angielski „apel i8-tu* 


| (Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 
Berlin, 2. 2. (P) „Völkischer Beobachter“ 


Cała prasa polska skarży się na fakt, że tekst 
mowy Hitlera otrzymały redakcje z niezwy- 
kłym opóźnieniem. „Kurier Polski“, omawia- 
jąc te opóźnienia zwraca uwagę, że w nocy z 
30 na 31 stycznia PAT nadał następującą wia- 
domość do swoich oddziałów. 

„allo! Nota do Р. Т. redakcyj i oddziałów. 
Niemieckie Biuro informacyjne nie ukoń- 
czyło jeszcze nadawania oficjalnego tekstu 
przemówienia kanclerza Hitlera. W miarę na- 
pływania materiału robimy streszczenie i na- 
dajemy. Dyżur redakcji PAT-a trwa", 
_ Та nota była znaną we wszystkich redak- 
cjach, posiadających dalekopisy. „Kurier Pol- 
ski“ krytykuje fakt, że PAT opiera się na nie- 
mierlim tekście oficjalnym i pisze: 
Uważamy to za błędne i z punktu widzenia 
миру dziennikarskiej za niedopuszczalne. 
Gdyby chodziła o przemówienie polskiego 
męża stanu, tak, to się zdarza i to jest zrozu- 
uniałe, PAT jest w takim wypadku od owego 
uzgodnienia i autoryzacji zależny. Ale w da- 
nym wypadku skądże aż taka zawisłość? To 
jest po prostu ubliżające, sprawia przykre 
wrażenie zależności, której przecież nie ma. 
Nie jesteśmy nową Republiką Czechosłowac- 
ką. ` 

Okazuje się jednakowoż, że zarzut „Kuriera | 
Polskiego** nie jest słuszny. „Kurier Poznańs- 
ki” zest.wra powiem niektóre ustępy mowy 
Hitlera z 1ołacją PAT-a i stwierdza, że zaszły 
Bardzo poważne zmiany w tekście, „Kurier Po- „ &. З ER. Е 
Mansa- pisze: gle głosi się hasła nienawiści i gdzie przygo- 

© w ustępie tym kanclerz oświadczył — towuje się wojnę dla rozpętania rewolucji 
według піешіескіево radia i sprawozdań w Światowej. To odnosi się również do pewnych 
gazetach niemieckich — co nasiępuje: "kół angielskich. Jeśli te wszystkie angielskie 
„Niemcy są szczęśliwe, Że mają dziś na odezwy spotkają się z należytym echem tam, 


skich mężów stanu, którzy zwrócili się do lu- 
dzi dobrej woli, aby wreszcie usunięta została 
z stosunków międzynarodowych wzajemna 
nienawiść i zmora wojny. Urzędówka hitlerow 
ska oświadcza przy tej sposobności, że tego 
rodzaju apel należałoby właściwie skierować 
pod adresem tych, którzy odrzucili wszelkie 
niemieckie propozycje w sprawie rozbrojenia. 

Nie można naturalnie powątpiewać w szcze- 
rość intencji angielskich mężów stanu, jedna- 
kowoż ich głos powinien być usłyszany szcze 
gólnie tam, gdzie włzśnie teraz odbywają się 
zbrojenia w szalonyia tempie, tam, gdzie cią- 


, ogłasza odpowiedź na ostatni apel 18 angiel-;, 


m — Z Z AŻ 


tym się zgadza to. że Chamberlain, Daladter $ 
Roosevelt wyłażą ze skóry na rzecz pokoju?., 
Ale Fuehrer wie, co czyni. Wie, że jego świat 
„dynamiczny“ weźmie nawet ten dowcip za 
dobrą monetę, 

Za dobrą monetę wzięła tę część mowy prze- 
de wszystkim prasa endecka, która aprobuje w 
całości tezę, o „Żydach prących do wojny% 
Dziwnym (a właściwie nie dziwnym) zbiegiem 
okoliczności, prasa ta nie wspomina апі sło- 
wem o ustępach mowy poświęconych Kośclo- 
łowi i duchowieństwu. w 


Przeciwko licytacji 

„Zaczyn' uchodzący za organ Ozonu, a ra- 
czej pik. Wendy zamieszcza artykuł omawia- 
jacy wnioski pos. Stocha i pos, Kiencia w spra- 
wie ustaw antyżydowskich. Przytaczamy po- 
niżej kilka fragmentów stanowiska „Zaczynu* 


Kwestia żydowska w Polsce, do której roz- 
wiązania zmierzają rzekomo wnioski posłów 
Stocha i Kieńcia, jest niewątpliwie jednym z 
doniosłych problemów polskich, wymagają- 
cych zdecydowanego rozwiązania, 

Ale problemy narodowościowe, to chyba 
jedne z najtrudniejszych problemów, wymaga- 
jące zupełnie specjalnego podejścia i zupeł- 
nie specjalnych metod. 

Przede wszystkim nigdy nie da wyniku sto- 
sowanie doraźnych posunięć i oczekiwanie 
natychmiastowych efektów. Sprawy narodo- 
wościowe wyniagają długotrwałej koncepcji i 
wytrwałej realizacji. Nieprzemyślane a efek- 
towne pociągnięcia pogarszają jedynie stan 
rzeczy i odwlekają na wiele lat racjonalne 
rozwiązanie zagadnienia, jak to miało miejsce 
w Rumunii z eksperynientami Gogi i Cuzy. 

Dalej trzeba podkreślić, że przy podejmowa- 
niu owej długofalowej koncepcji dominować 
musi nie sentyment, uczucie i odruch, lecz 
trzeźwość w ocenie sytuacji obecnej i trzeż- 
wość w określeniu możliwości przyszłych 
rozwiązań. 

Trzecią wreszcie zasadą, która musi obo- 
wiązywać w traktowaniu kwestii żydowskiej, 
to uznanie za punkt wyjścia i zasadnicze kry- 
tęriun interesu panstwa, nie zaś interesu ја” 
kiejkolwiek grupy społecznej. Postawienie prQ- 
blemu w skali państwowej, ponad targiem 
konkurencyjnym sklepikarzy, czy t. zw. „woł- 
nych zawodów”, to również niezbędny waru- 
nek, który musi być w tej dziedzinie speł- 
niony. 

Nie jest wyklnczone, że po stworzeniu ге- 
alnych możliwości masowej emigracji zatstnie- 
je potrzeba stworzenia wewnątrz kraju sytu- 
acji przymusowej, która tę emigrację przyśpie- 
szy. Ale w chwili obecnej wtrącać przeszło 
trzy miliony obywaleli państwa w otchłań 
zupełnej izolacji i beznadziei, w której jedy= 
пуш protestem stawać się może szaleństwo 
to droga do wojny religijnej, do rozpętania 
krwawych aktów rozpaczy, dzikich, namięte 
nych fanalyzmów, terroru i sabotażu. Z tym 
każdy świadomy i odpowiedzialany państwo- 
wiec musi się liczyć, rozumiejąc, jak bardzo 
stan taki byłby na rękę wrogim nam siłom i 
jak skutecznie stawałby się narzędziem obcych 
agentur. 

Jest to jeszcze jeden przyczynek do obszer- 
nej dyskusji. Czy oznacza on już kres ponurej 
licytacji? 

(Ro) 


иес) 


gdzie należy, wówczas dopiero będzie mógł 
zapanować pokój na Świecie, 
——u(0v 


Czterokrotny morderca 
aresztowany w Japonii 


Tokio, . 2. PAT. W Кіѕо po długotrwałej 
walce zatrzymano mieuchwytnego bandytę, 
który zabił 4 osoby, w tej liczbie 2 kobiety. 
W poszukiwaniu bandyty brało udział 200 ро- 
licjantów a do obezwładnienia go i aresztowar 
nia przyczyniła się również zawezwana przez 
policję straż ogniowa. 

Niebezpieczny bandyta nazywa się Yosziczi 
Kanda, liczy 22 lata i niedawno powrócił z 
Mandżurii. 1 

W połowie ubiegłego miesiąca w pobliżu 
Kobe zamordował on w Himeoi żonę inżynie- 
ra walczącego w Chinach. Celem morderstwa 
był rabunek. W ciągu następnych 10 dni Yo- 
sziczi Kanda w drodze do Tokio popełnił je- 
szcze 3 morderstwa, 

Bandyda usiłował popełnić samobójstwo, 
ale zamiar ten został udaremniony, 


DR EZRIEL CARLEBACH 


ok 


Zanim jeszcze do czegoś doszło, można by 
ło stwierdzić, że kipi i wre — tak opowiada- 
ją koledzy, którzy wrócili z Kaira, dokąd to- 
warzyszyli Arabom, udającym się na konfe- 
rencję londyńską. 

Przebywali oni w hotelu „Semiramis”, 
gdzie zatrzymał się cały „Świat muzułmań- 
ski”: Nuri Pasza, premier Iraku, syn Ibn Sau- 
da, syn króla jemenickiego, oficjalna i nie- 
oficjalna delegacja palestyńska, egipscy in- 
tryganci i agenci angielscy, którzy tam się 
uwijali. Nawet siedząc w foyer hotelu, moż- 
na już było mieć żywy obraz arabskiej jed- 
ności. 

Odbyły się pierwsze wstępne rozmowy z 
arabskimi działaczami z Palestyny, którzy 
powrócili z zesłania z wysp Ssychelles. Wie- 
dziano, że udadzą się do Londynu, sądzono 
jednak, że przedstawią tam samych siebie — 
jako działaczy, jako b. członków arabskiej 
Rady. Przypuszczano, że nie pojadą do Lon- 
dynu, jako przedstawiciele muftiego, bo na- 
tychmiast po odrzuceniu planu podziału, a 
potem kilkanaście razy jeszcze, przysięgał 
przecież minister kolonii, że z muftim nie bę- 
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ani przez chwilę, że są jednym narodem i ma! lat, albowiem wojskowość uważa Pałestynę 


dzie prowadził rozmów. Sądzono — a byli 
nawet żydowscy politycy, którzy wmawiaii 
to sobie — że właśnie diatego zwołano przed 
stawicieli wszystkich krajów arabskich, а. 
między nimi krajów umiarkowanych i kultu- 
ralnych, jak Egipt — aby usunąć muftiego, 
aby go odosobnić, aby przyjść w imieniu arab 
skich królów do palestyńskich Arabów i ra- 
dzić im, by postępowali zgodnie z umiarkowa 
nymi radami swych wielkich przywódców za- na przeciw siebie bez broni. 
granicznych, z nie szli śładami krwawych A ponieważ wszyscy razem Są ludźmi 
band ekstremistycznych muftiego. Lecz oka- Wschodu, cbłudnikami z urodzenia, polityka 
Zało się, rzecz oczywista, coś wręcz ргтесіу- | mi dla zarobku — nie mają też granie spo- 
nego. Nie działacze, zesłani na wyspy Sey- ry і wzajemna zawiść pomiędzy nimi. Nikt 
chelles, przyciągnięci zostali na stronę umiar- z nich nie doszedł do władzy drogą legalną, 
kowaną, lecz oni właśnie przeciągnęli pań” żaden z ich rządów nie zasługuje wedle po- 
stwa arabskie na stronę muftizgo. Egipski jęć europejskich na takie miano. Ministro- 
premier nie oświadczył, że przedstawi roszcze | wie każdego rządu z osobna, to przeważnie 
nia arabskie, iecz oświadczył, że bez muftie- | analfabeci lub spekulanci. Każdy ma dooko- 
go піс nie da się zrobić i że mufti winien łą siebie agentów państw europejskich, któ- 
stać na czele delegacji palestyńskiej. A pre- rzy rozporządzają górami złota i każdy z nich 
mier egipski, wraz z premierem Iraku i wy- | bierze to złoto, z prawej i lewej strony. Każ- 
słannikami Hedżasu, żądali, aby działacze а-! ду z tych ministrów ma także przeciwko so- 
rabscy udali się do muftiego, telefonowali | bie grupę innych spekulantów politycznych, 
do Londynu, że w przeciwnym wypadku nie zwanych „opozycją” i odbywa się szantaż 
ruszą się z miejsca, udali się do ambasadora wzajemny, przy czym każdy mówi o wiel- 
francuskiego, u którego wyjednali zezwole- | kich, rozległych pojęciach władzy i honoru, 
nie wjazdu dla zesłanych na wyspy Seychel- | będąc zarazem bezsilnym w obliczu rzeczy- 
les. Francuski ambasador nie chciał począt- | wistej wladzy politycznej i w obliczu proble- 
kowo zezwolenia tego udzielić, nie w związku | mów polityki Światowej. 
ze sprawami Palestyny, lecz dlatego, że oba| Jest to labirynt intryg, intryżek, jałmuż- 
wiał się demonstracji w podburzonej i tak | пу, strachu, nienawiści i wielkich ambicyj, 
Syrii. W chwili, gdy zesłańcy z Seychelles | labirynt, w który trudno wprowadzić euro- 
udali się do muftiego, w chwili, gdy wszyst- | pejskiego czytelnika, chociażby tylko w spo- 
kie państwa arabskie stanęły za muftim, ja” | sób powierzehowny. 
ko centralną csobistością rokowań, w tej| Istnieje np. Transjordania. Zainteresowany 
chwili los konferencji „był przypieczętowany. jest ten kraj pieniądzmi, które Żydzi przy- 
W tej chwili stało się jasne, jakie stanowisko | wożą do Palestyny. Emir Transjordanii jest 
konferencja ta zajmie w zagadnieniach раг | naturalnym wrogiem mafiicgo. Transjorda- 
lestyńskich. nia jest jedynym krajem spośród krajów a- 
* y k rabskich, który zainteresowany jest Palesty- 
Siedziano więc w hotelu w Kairze, zdając! ną. Wobec tego premier Transjordanii nie 
sobie sprawę z tego, że tym samym załat-' chciał wałęsać się po Kairze wśród rozma- 
wiono już właściwie problem palestyński. żą- | itych przedstawicieli państw arabskich, nie 
danie jest jasne: Sprowadzić z powrotem | mających nie wspólnego z Palestyną i pozwa 
muftiego, przywrócić mu wszystkie stanowi- | lających sobie na radykalizm, lecz po cichu 


ją cokolwiek wspólnego między sobą. W cią- 
gu wszystkich kolejnych lat walczyli między 
sobą na noże, a dopiero wczoraj, przedwczo” 
raj, przerwali krwawe boje i zaciekłe spory. 
Nie dziwnego przeto, że ci panowie, którzy 
do niedawna spotykali się tylko na polu wal- 
ki dyplomatycznej, gospodarczej iub po pro- 
stu w sercu pustyni, teraz przypomnieli so- 
bie © wszystkim, gdy poraz pierwszy staneli 


przede wszystkim za pozycję strategiczną i 
wie, że mufti cieszy się poparciem Włoch i 
Niemiec, które chcą zniszczyć st.ategiczną 
pozycję Palestyny. Natomiast administracja 
t. zn. cywilni urzędnicy Palestyny, wysuwa- 
ја inną orientację. Domagają się przede 
wszystkim spokoju w kraju, dążą do wstrzy 
mania syjonistycznego „eksperymentu i do 
pozbycia się kłopotów. Administracja wie, że 
wstrzymanie terroru Spoczywa w ręku muf- 
tiego i nie chce, by kto inny był uznawany 
poza muftim, 

Stąd wypłynęła kwestia: „za czy przeciw 
Naszaszibim? Wojskowość ciągnęła w jed- 
ną stronę, administracja w drugą, angielski 
ambasador w Kairze w tę, a ministerstwo ko- 
lonii w tamtą, królowie arabscy zaś również 
byli niezdecydowani. Zwłaszcza, że Trausjor- 
dania żyje na stopie wojennej z Ibn Saudem 
i jest mceno zagniewana na drugi:go sącia- 
da, na Irak. Nuri Pasza, premier Iraku po- 
leciał więc do emira Transjordanii, próbując 
zawrzeć z nim pokój i zapewniając, że ataki 
radia w Bagdadzie na emira nie powtórzą 
się więcej. Ale od Emira udał się Nuri Pasza 
do mufiiego i cała zabawka uległa zniszcze- 
niu. Rozpoczęto ją na nowo. 

Istnieje np. problem kalifatu. Do tego sta- 
nowiska pretendują: młody król egipski Еа» 
ruk, jako władca najpotężniejszego pańs.wa 
arabskiego, król Iraku, powołujący się na to, 
że jest wnukiem szeryfa Husseina i że wy- 
wodzi się w prostej linii od Mahometa, oraz 
król lbn Saud, uchodzący za prawdziwego 
reformatora religijnego i wskazujący na to, 
że pod jego w.adzą znajdują się święte mia- 
sta Mekka i Мсӣупра, 

Lecz jakim cuaem to wszystko łączy się z 
konferencją palestyńską ? Ubocznymi 
iróżkami i ścieżkami. Ponieważ Angiia sł% 
rzeczy kogoś będzie musiała uznać za głów- 
nego orędownika interesów państw arabse 
kich w Londynie, jasną jest rzeczą, że ten 
właśnie automatycznie uważany będzie za 
przedstawiciela najpoważniejszego państwa 
arabskiego. On też prawdopodobnie zdradzi 


ska i w ogóle wszystko, co to za sobą po- pojechał sam do Londynu. Pojechał przez pozostało państwa i zechce Angili dowieść, 


ciąga. 
Skoro problem palestyński jako taki ze-| nież krzywym 


Turcję, gdzie spogląda się naturalnie rów-|że jest bardziej lojalny od innych i że zasłu- 
okiem na „jedność” arabską, | guje na więcej zaufania, a zatem na większy 


szedł z porządku dziennego, wypłynęły pozo-| Przybył do Londynu pierwszy i w minister-| bakszysz. Oznacza to, że ten, kto uznany zo- 


stałe kwestie wewnętrzno - arabskie. O nie stwie kolonii rozpoczął przekonywać, że je-|stanie za głównego przedstawicieia delegacji 


zaczęto się spierać. 

Bo nie wolno zapominać, iż zdarza się to 
poraz pierwszy w historii, że delegaci państw 
arabskich schodzą się na wspólną konferen- 
cję. Aż do chwili, kiedy angielscy prowoka- 


może się porozumieć. Właśnie wówczas woj- 
korzy nie wmówili im tego — nie śniło im się 


„skowość w Palestynie popierała ten postu- 


1 


| 


| 51 zaprosi się do Londynu wyłącznie muftie- | arabskich, posiada lepsze szanse w wyścigu 
50, będzie bardzo źle. Trzeba także zawezwać o złoty tron kalifa. 

drugą partię, bardziej umiarkowaną partię | 
Naszaszibiego, z którą emir z Transjordanii o decyzję w sprawie kalifatu, rozstrzygające 


Bo chyba jest rzeczą jasną, że jeśli chodzi 


słowo posiadać będzie Anglia. Próbuje się 
więc Egipt wysunąć na czoło i pretenduje da 


é 


roli kierownika deiegacyj arabskich, a amba- 
sada angielska w Kairze przykłada do tego 
rękę. Dla Anglii bowiem byicby rzeczą ро: 
żądaną, by kalifem został król egipsii. P. zde 
wszystkim ze względu na strat:giczne położe- 
nie Egiptu i ze względu na bicz włoski który 
zawisł nad krajem Kanału Sueskiego i ba- 
wełny. Po drugie dlatego, że tego młodego 
króla angielskiego trudniej będzie stronie 
nieangielskiej zdcbyć przy pomocy pieniędzy 
czy też innych środków, aniżeli powiedzmy 
osiadłego w pustyni Ibn Sauda, czy też wiecz 
nie borykająccgo się z niedostatkiem, króla 
Iraku. 

Próbowano zatem już zainscenizować pew- 
ne fragmenty koronacji króla Faruka na ka- 
lifa. Faruk jest bardzo pobożny, w każdy 
piątek modli się publicznie i pozwala nawet 
fotografować się podczas spełniania obrząd- 
ków religijnych, aby cały świat, a szczegół- 
nie pobożni fellachowie mogli się o tym do- 
wiedzieć. W ostatnim tygodniu sam nawet od 
prawiał nabożeństwo, a gdy modlitwa dobie- | 


gła końca, nagle, w sposób tak wia 


ny jak to w dzisiejszych czasach wypowia: 
da się wola ludu, z tysiąca gardzieli wyrwał 
się gromki okrzyk: „Niech żyje król Faruk, 


Skądże znowu kalif, ni stąd ni zowąd? Ta- 
kich pytań stawłać nie należy. Spontaniczny- 
mi krzykaczami byli wysocy urzędnicy pań- 
stwowi, można więc zrozumieć, o co tu cho- 
dzi właściwie. Skoro zaś padło słowo „kalif”, 
oburzyły się inne arabskie delegacje, które 
zgłaszają do tego tytułu pretensje w imie- 
niu swoich władców i zaczęły się targi mię- 
dzy nimi. Jemenicki następca tronu, który 
aż z Hong Kongu przyleciał na tę konferen- 
cję, widząc, na co się zanosi, obawiał się, że 
jeśli on nie będzie popierał roszczeń Ibn Sau- 
da do kalifatu, wówczas ten potężny jego są-| 
sład nazajutrz po prostu zdławi i zniszczy | 
jego ma'e, słabe państewko. W tej sytuacji 
wystąpił z oświadczeniem, iż nagle strasznie 
zatęsknił za swoim ojcem, 90-letnim starcem 

мі nie namyślając się długo: wsiadł na samo- 
` Fót włoski i odleciał dò domu, do Jemenu, by 
trzymać się rodziciełskiego fartucha. Powia 


kalif Islamu”, 


dają, że on już więcej nie wróci. Jest po pro” | 


stu rzeczą zbyt niebezpieczną Ша takiego ka- 


rzełka wpychać się między albrzymy. | 


Na tym jednak jeszcze nie koniec. W sa- 
mym Egipcie bowiem nie brak kół I ludzi, 
którzy nie użyczają Farukowi kalifatu. A 
zdaje się, że i dzisiejszy premier egipski jest 
jednym z tych, którzy chcą wykorzystać 
obecną pozycję egipską w Londynie dla wszy- 
stkich celów, tylko nie dla kalifatu. Zaryso- 
wały słę więc różnice zdań między pałacem 
a gabinetem, jednakowoż król dopiął swego, 
nominował swoich ludzi na oficjalnych dele- 


gatów Egiptu, mianował przywódcą dzlegacji | Każdy . konsul 
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Powstanie państwa żydowskiego 
to probiem Świałowy 


Londyn, 2. 2. ŻAT. Na publicznym zgroma- 
dzeniu w Londynie wybitny pisarz angielski 
1 laureat Nobla sir Norman Angell zarzucił 
Anglii, że za mało serca okazuje wobec trage- 
dii uchodźców. Anglia, twierdzi Angell, pozo- 
staje pod tym względem w tyle za innymi kra 
jami zachodnio-europejskimi. Losy uchodź- 
ców są jej dziwnie obojętne. Belgia przygar- 
nęła więcej uchodźców niż Angla. Francja 
przyjęła ich setki tysięcy, Anglia — tylko set- 
kii. Słyszy się nieraz twierdzenie, że wpuszcza 
jąc do kraju tysiąc uchodźców, pozbawia się 
pracy tysiąc robotników. Jest to nieprawda. 


' Ale zagadnienie ma podłoże znacznie szersze. 


Już dziś dają się Anglii we znaki skutki піе- 
doludnenia. Opinię tę wypowiadają zgodnie 
wszyscy badacze zagadnenia. Jeśli tendencje 
obecne nie doznają zahamowania, okaże się 
któregoś dnia, że zaludnienie Anglii zmniej- 
szy się o połowę. Trzeba zdać sobie sprawę, 
z ewentualnych skutków takiego rozwoju sy- 
tuacji aby pojąć ,że bardziej liberalna polity 
ka imigracyjna jest jedynym środkiem do 
skorygowania fatalnych skutków obiektyw- 
nego rozwoju rzeczy. Така polityka przyczy» 
ni się w pierwszym 


rzędzie do złagodzenia | bie powszechnej, 


problemu bezrobocia. 

Poruszając sytuację w Palestynie, Angell 
zaznacza, że przeciwnicy większości żydow 
skiej w tym kraju powołują się zwykle na za: 
sady demokracji i twierdzą, że skoro Palestye 
па ma większość arabską, nie wolno йори» 
ścić do przodującej w tym kraju pozycji ży* 
dowskiej. Jest lo, zdaniem Angella, całkiem 
zwodnicza interpretacjs zasad demokratycz" 
nych, W gruncie rzeczy problem ten nie jest 
bynajmniej problemem palestyńskim. 


Jeet to zagadnienie Światowe, które 
winno być rozwiązane w тузі inte- 
lierów Świata, 


Powstanie państwa żydowskiego w Palesływ 
nie — a Angell jest przeświadczony, że do te» 
go dojdzie — jest częścią ekładową zagadniee 
nia światowego. Chodzi o to, że w małym та” 
Катки świata, w niewielkiej dolinie lokalna 
większość blokuje niezbędną dla Świata dro» 
Ер, i w tym stanie rzeczy problem musi byś 
postawiony na płaszczyźnie właściwej, przy 
takim zaś ujęciu zagadnienia zasady demokra 
cji nie mogą się sprzeciwiać wielkiej potrze» 


W nieululonym żalu donosimy o śmierci 
ut. p. 


NAFTALEGO HERMANNA 


wł. realności w Białe! Krakowskiej, 
który po krótkich i ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 1. lutego b. г. w 75 r. życia. 


Wyprowadzenie: drogich"nam zwłuk od- . 
bguzie się w piątek 3 b. me o godz. 14-lej 
z domu żałoby w Białej Krakowskiej, ul. 
1i-go Łistópatła 28; `- > н 
Synowie, Córka, Synowe, Zięć, 
Siostra, Wnukowie i Rodzina. 


Wykłady konsulów 
w Jerozolimie 


Jerozolima, 2. 2. ZAT. Członkowie korpusu 
konsularnego w Jerozolimie przyjęli zaprosze- 
nie do wygłoszenia wykładów o ich krajach. 

Wykłady odbywać się będą co dwa tygodnie. 
będzie z kolei informował o 


degenerata wprawdzie, ale księcia i doprowa | swym kraju, jego gospodarce, kulturze, lite- 


dził do tego, że w Londynie będzie można nie 
tylko o aliji żydowskiej, ale też o dziedzict- 
wie zielonej chorągwi Mahometa, 

Rzecz jasna, 12 wszystko to wywołało obu- 
rzenie w Turcji, która z wielkim trudem znio- 


, raturze Ир. Pierwszy wykład — konsula ru- 


muńskiego — odbędzie się w King-David-Hotel 
w obecności Wysokiego Komisarza Palestyny. 


| Do tej pory zgłosili gotowość wygłoszenia od- 


1 


sła kalifat, choć piastował ten urząd jej wła- czytów konsulowie Polski, Francji, Włoch, Sta 


sny sułtan. Rzecz jasna również, iż to wszyst 


ko zaaranżowane zostalo zarówno przsz Fran | 


cję, jak i przez Włochy 1 Niemcy, które nie 
życzą sobie, by kalifat Islamu był zależny od 
Anglii. W ten sposób spotęgowało się tyiko 
bardziej jeszcze zamieszanie, a  „jedność” 


jeszcze silniejszemu uległa rozbiciu. | 


А w gruncie rzeczy są to zaledwie tylko 
dwie pojedyncze kwestie; Transjordanła i Ka 
lifat. Takich problemów jest mnóstwo. A 
wszystkie te zagadnienia stały się nagle alitu 
alne, z chwilą, kiedy delegacje arabskie przy 
były do Kaira. Kiedy zaś przystąpiono do 

ania tych problemów, okazało się, 

że właściwie komplikują Się one coraz bar- 

dziej. A zanim zdążono wyjechać z Kaira do 

Port Sald, z hotelu na okręt, a z portu do 

Londynu, wszystko ѓо przemieniło się w dra- 

mat, obfitujący w mnóstwo komicznych, 
tragikomicznych i tragicznych momentów. 


К! pz 


nów Zjednoczonych, I.:anu i Egiptu. 


„Weltjidische Rundschau“ 


Jerozolima, 2. 2. ŻAT. Były naczelny redak- 
tor „Jüdische Rundschau“ dr. Robert Weltsch 
otrzymał zezwolenie na wydawanie w Jerozo- 
limie pisma w języku niemieckim p. t. „Welt- 
jüdische Rundschau“, Tygodnik ma być roz- 
powszechniany wśród rozsianych po całym 
Świecie Żydów niemieckich. 


Przesłuchanie Grynszpana 


Paryż, 2. 2. ŻAT. W obecności sędziego śled- 
czego odbyła się konfrontacja Herszla Grynsz- 
pana z jego kolegą Naftali Kaufmanem, w któ- 
rego towarzystwie Grynszpan spędził wieczór 
6 listopada, przed tragicznym strzałem w am- 
basadzie, Kaufman usiłował podnieść Grynsz 
pana na duchu i namawiał go, aby poszedł się 
z nim zabawić. Grynszpn nie zgodził się jed- 
nak i poszedł do hotelu, aby się położyć spać. 
Nazajutrz zgłosił się on do ambasady niemiec- 
kiei, 
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Amatorskie filmy w kinie 


Do szeregu londyńskich kinoteatrów przye 
był nowy lokal, nie odznaczający się coprawda 
rozniiarami, gdyż mieszczący tylko 850 osób, 
ale urządzony z niezwykłym komfortem w sty 
lu klubowym. Oprócz zwykłego aparatu pro- 
jekcy jnego posiada kino dwa specjalne aparaty 
dła projekcji 16 mm. wąskich taśm. Otóż przy 
pomoty tych aparatów rzucane będą na ekran 
amatorskie zdjęcia o charakterze  reporiażow 
wym. Jest to wyrażna zachęta pod adresem pue 
bliczności, aby zgłaszała do wyświetlania dobre 
zdjęcia, które ukażą się na ekranie, o ile dyreke 
cja uzna, iż poziom ich į wykonanie na to za- 
sługują. Rzędy foteli klubowych w tym kinie 
s доа siebie tak oddalone, iż widzowie nie ша» 
ją potrzeby wstawania z miejsca, aby przepu- 
ścić nowoprzybyłych. Zbędne jest też przyświe 
canie przez służbę latarką elektryczną przy od» 
szukwaniu wolnych miejsc, gdyż dyskretne 
światło neonowe pozostawia w sali półnrok 
tak, iż każdy sam się orientuje bez niczyjej po 
mocy. Kino wyświetla normalnie dziennik file 
mowy oraz zwykłe długoinetrażowe obrazy. 


Tunel czy most? 


Odżyła па nowo myśl połączenia Francji z 
Anglią tunelem. Należy przypomnieć przy tej 
okazji, iż 50 lat temu była mowa o przerzuce- 
niu ponad kanałem La Manche... mostu. Pro- 
jekt ten omawiano na łamach prasy szczegóło» 
wo. Miała to być według projektu inżynierów 
francuskich gałeria napowietrzna, długości... 35 
kilometrów 600 metrów, której wylot po stro- 
nie francuskiej niiał się znajdować przy Сар 
Grs Nez, po stronie angielskiej przy Folkeslo- 
ne. Galeria ta miała się składać z serii 72 muse 
tów długości kazdy 500 metrów. Koszty obli- 
czono na niebywałą, jak па owe czasy, sumę 
1 miliarda 275 milionów franków (około 19 
miliardów dzisiaj). Suma ta wydała się zbyt wy 
soką i projekt odrzucono, pomimo poparcia, 
jakie miało angielskie konsorcjum „Channel 
Bridge and Railwya Со“ utworzone specjalnie 


w celu przeprowadzenia budowy mostu wspól- 


nie z konsorcjum francuskim. Projekt profi- 
lowy oryginalnego mostu figurował jako ma- 
kieta na wystawie świalowej w Paryżu w 1889 
roku. Dzisiaj powraca znowu do życia projekt 
przebicia tunelu podmorskiego, który wydaje 
się Anglikom możliwy do przyjęcia ze wzglę* 
ОМ nulitarnych, Budowa tunelu zajęłaby dwa 
ta, 


„NOWY DZIENNIK" piątek 3 lutego 1989 r. 


NA MARGINESIE 


Chamberlain nie żałuje 


Margines nie jest glossą polityczną, jest raczej 
klamrą, która zamyka jakieś  charakterystyczne 
wydarzenie, albo też lepiej powiedziawszy, jest 
narzucającym nam się morałem wypływającym 2 
pewnego wydarzenia. Nie mam więc zamiaru pi- 
sać o politycznej stronie mowy Chamberlaina w 
Birmingham, Chcę tylko skonstatcwać, że preinier 
angielski wygłosił du dżentełmenów z Birmingham, 
miasta kominów fabrycznych, miasta będącego 
symbolem eksportu angielskiego, mowę spokojną, 
która dziwnie kontrastowała ze znanym tonem 
przeinówień berlińskich. Dżentelmeni birmingham- 
scy wysłuchali też шому preiniera, ktorego dobrze 
znają Јако tyloletniego swego burmistrza zupeł- 
nie spokojnie, I tylko umiarkowanymi oklaskami 
dali na samym końcu wyraz wdzięczności, że po- 
fatygował się do nich „łch* Neville. Wyobrażamy 
sobie „shoking”* Anglików, gdy przysłuchują aię 
przez radio nadanym mowom niemieckim. Na pe- 
wno nie rozumieją tej dyscypliny w okazywaniu 
entuzjazmu ze strony słuchaczy, którzy па dany 
sygnał zrywają się ze swych miejsc i głośno wy- 
krzykują względnie ryczą. Anglicy jeszcze się nie 
nauczyli, jak z mowy należy uczynić widowisko 
teatralne i jak w tym widowisku kunsztownie roz- 
dzielone są rule między gwiazdorem a chórem. 
Te właśnie spokojne i pełne dystynkcji kulisy mów 
angielskich robią na nas tak sympatyczne wrażenie 
i godzą nas nawet z tenorem mów... 

Chociaż nie zawsze. Bo czasem, gdy czytamy te 
mowy, musimy się mimo woli śmiać, Takiągmiech 
wywołąć chyba musiał ustęp przemówienia Cham- 
berlaina w Birmingham, kiedy to premier angiel- 
ski, mówiąc do eksporterów angielskich, корга» 
zował atmosferę niepokoju niebardzo dogodną dia 
eksportu -Chamberlain nie powiedział wprawdzie, 
gdzie tkwi główne zarzewie tego niepokoju, ale 


Wyjazdy indywidualne do: Krajów 


Ameryki Południowej i $rodkowej, Afryki, Palestyny elt 


Oosługa pasażerow w portach przeznaczenia pizaz wiasnych agentów. 


Wszystkie fo. maluości 


Jugosłowiańs<i Lloyd — 


FRANCOPOL 


zw.ązane Z wyja. dem. 
Gen. rrzeast. na Po ske: 
MAJUWiCE, МЕ Еа 10 
Luos, klac uał.chi 7 
Warszuwa Mazowiech. 9 


M gawki i curiosa 


NA LINII PARYŻZ-RZYM 


W izbie poselskiej bronił poseł prawicowy 
Xavier Vallat gener.ła Franco, a potem pole- 
mizował z Mussolinim. Mowca wypowiedział 
się przeciwko rokowaniom włosko „ francus- 
kim. Na cóż nam konferencja — zawołał 
Xavier Vallat patetycznie. — Czyż mamy coś 
Włochom do odstąpienia? -— Nastąpiła reto- 
ryczna pauza, ale zanim mowca zaczął dalej 
mówić, rozległ się na ławach lewicy okrzyk: 
„Ależ mamy im do odstąpienia p. Vallata”. 

* э 


* 

Inny poseł prawicowy Tixier Vignancour, ` 
enfant terrible w parlamencie i znakomity te! 
nisista przysłuchiwał się niecierpliwie jakie-| 
muś mowcy lewicowemu, który wciąż pod-| 
kreślał udział włoskich oddziałów wojsko- 
wych w zwycięskim pochodzie gen. Franca, 
Tixier Vignancour nie mógł już wreszcie wy- 
trzymać i zawołał: „Najlepszym dowodem, że 
Włosi nie odgrywają żadnej roli, jest fakt, 


go jak wiadomo Włosi, chociaż posiadał prawi 
dłową wizę, aresztowali na lotnisku w Genui 
i odstawili z powrotem do granicy francus- 
kiej, dostał się przecież z murzynami sene- 
galskimi, wysłanymi do Dżibuti, do francus- 
kiego Somali. Tharaud opowiada, jak sta- 
tek francuski z murzynami spotkał w kanale 
Sueskim parowiec włoski. Marynarze włoscy 
obrzucali stekiem wyzwisk francuskich 201- 
nierzy kolonialnych, Murzyni senegalscy nie 
pozostali tm dłużni w odpowiedzi, przy czym 
dzielnie im sekundowała korsykańska załoga 
okrętu. Rozwinęła się w ten sposób regular- 
па bitwa słowna, jak za czasów Homera. 
Szkoda, że nikt nie napisał protokołu tej bit- 
wy słownej, która skończyła się jaknajlepiej 
bo obie strony były święcie przekonane, że ją 
wygrały. 
* w% * 


Onegdaj wywołali studenci paryscy awan 


że armia gen. Franco tak szybko posuwa się | turę, która jest równie charakterystyczną, 
naprzód”. Słowa te ze względów dyplomatycz jak wyżej opisane wydarzenia, dla nastrojów 
nych skreślone zostały ze stenograficznego | francuskich wobec Włoch. Oto na stacji ko- 
biuletynu izby poselskiej, lei podziemnej Rome zalepili studenci nazwę 
* ж wiecznego miasta nazwą Caporetto. Sam 

Coraz częściej wymienia się teraz kandyda | dźwięk miejscowości Caporetto, gdzie Włosi 
tów na stanowisko prezydenta republiki. M. podczas wojny światowej ponieśli druzgocą- 
in. figuruje też і nizwisko senatora Henri cą klęskę, wprawia w szał szowinistów włos- 
Roy, wiceprezydenta senatu „Roy” na czele kich. Policja dość wcześnie wpadła na ten 


przewidując widocznie krytykę swych słuchaczy, I republiki — czy można sobie wyobrazić, ja-| kawał studentów paryskich i kazała usunąć 
ką kopalnią motywów byłoby to dla piosen- 
karzy mak сша 

w 


Jerome Tharaud, członek akademii, które- 


oświadczył wręcz, że on jest zadowolony z meto- 
dy а 1а Monachium, Tkwi w tych słowach pogod- 
nych sporo naiwności, przy czym обзимату teraz 
na bok tak interesującą dla nas kwestię czy ta 
naiwność była szczera czy też tylko udawana, 
Chambe.lain jest zadowolony z Monachium, ale 
czy zadowolony był np. Benesz, czy zachwycona 
Monachium jest też duża część społeczeństwa an- 
gielskiego? Jak dalece Francja była zadowolona 
2 Monachium, świadczy okoliczność, że gdy Cham- 
berłain wybierał się do Rzymu, zażądano od niego 
w Paryżu stanowcs ji kategorycznie, by w Rzymie 
absolntnie nie stosował metody monachijskiej. да» 
się, że z Monachiwn naprawdę zadowolone były 
tylko Niemcy. A to chyba wystarczyw. 

A jednak przekradła się polityka nawet i do 
marginesu. Jest ona widocznie tak przemożna, że 
nawet kronikarz przed nią nie ucieknie, 
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Zdobycze rolnictwa żydowskiego 


nalepkę ze słóweczkiem „Caporetto”, zanim 
jeszcze rząd włoski mógł podjąć interwencję 
dyplomatyczną... 
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w Palestynie 


Jerozolima 2. 2. ŻAT. Na konferencji w Tel | 
Awiwie z ийлїззеш przedstawicieli licznych 
ośrodków żydowskich, związanych z „Hista- 
drut Haowdim*, członek egzekutywy Agencji 
Żydowskiej dr. Artur Ruppin złożył sprawozda» 
nie z rozwoju rolnictwa żydowskiego w Pale- 
stynie w okresie ostatnich 7 lat. 

W roku 1931 liczba żydów na roli wynosiła 
27.000, obecnie zaś 60.000. W ciągu tych 7 lat 
w dziedzinie rolnictwa palestyńskiego osią- 
gnięto więcej niż w ciągu poprzedniego 50-le- 
cia. Rozwój rolnictwa palestyńskiego natrafia 
na trudności natury finansowej. Na 19 Копрге- 
sie syjonistycznym w roku 1935 omówiono 
konieczność osiedlenia 2800 rodzin na roli i na 
ten cel potrzebny był fundusz 800.000 funtów. 
Od owego czasu zdobyto na ten cel 250.00U 
funtów, zaś celem skonsolidowania kolonii za- 
łożonych od roku 1985, potrzebny jest kapitał 
pół miliona funtów, Mimo to ѕцксеву są bar- 
dzo znaczne, Nawet w ostatnich najtrudniej- 
szych dwóch latach założono 36 nowych ży- 
dowskich osiedli rolniczych. Mimo, że nie u: 
kończono jeszcze konsolidacji tych osiedli, są 
one jednak już teraz w stanie zacząć spłatę po- 
życzek, Bardzo pozytywnym faktem jest przy 
wiązanie młodego pokolenia do pracy na roli. 
Przy egzekutywie Agencji Żydowskiej uru- 
chamione specjalny wydział dia kolonizacji 
stanu średniego. 

Konferencję powitał B. Kazenelson, który 
oświadczył, że główna trudność w odbudowie 
Palestyny wynika z wojskowo-imperialistycz- 
nej ekspansji hitleryzmu w różnych częściach | 


na konieczność, aby Żydzi palestyńscy „poszli 
w góry“. Palestyna jest przede wszystkim kra* 
jem górzystym, lecz w posiadaniu żydowskim 
jest zaledwie 2,6 proc. obszarów górzystych. 
Nowy chaluc winien przezwyciężyć w sobie 
przywiązanie do miasta i do dolin j usadawiać 
się w górach, które również mogą wyżywić 
wielką liczbę Żydów, przy zastosowaniu ід 
nych rodzajów gospodarki rolnej. 
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„Habima* jedzie do Ameryki 


Jerozolima 2. 2. ZAT, Na początku marca 
„Habima** wyjedzie na dłuższe tournee (О 
Stanow Zjednoczonych. W Ameryce powstał 
już specjalny komitet przyjęcia z prof. Alber- 
„em Einsteinem na czele, 


Dwaj studenci Uniwersytetu He- 
vta,sniego — stypendystami 
Francji 

Jerozounia, 2. 2, ŻAT. Dwaj studenci Unl- 
wersytetu Hebrajskiego, Jose Hor z Polski į 
Wiktor Cabacha z Egiptu, wyjechali na studia 
uzupełniające do Francji jako stypendyści rzą 
du francuskiego. Stypendia w sumie 16.000 
franków przyznane zostały w wyniku rozwija» 
jących się przyjaznych stosunków między u- 
czelniami francuskimi a uniwersytetem һе» 
brajskim. W swoim czasie rząd francuski wy- 
asygnował specjalny fundysz na katedrę kul- 
tury francuskiej na Uniwersytecie Hebrajskim, 
zaś biblioteka uniwersylecka w Jerozolimie 
przed rokiem otrzymała większy księgozbiór 


świata. Przedstawiciel Keren Kajemet wskazał | od rządu francuskiego. 


Płatność podatków w lutym 


W m. lutym przypadają terminy płatności na- 
stępującyci: podatków: 


Dnia 5 — płatność podatku od elektryczności 
pobranego w drugiej połowie stycznia. 
Dnia 7 — podatku potrąconego pracownikom 


па rachunek podatku dochodowego przy wypła« 
taniu należności za styczeń, 

Dnia 7 piłalność specjalnego podatku ой wyna- 
grodzeń z funduszów publicznych. 

Dnia 15 — płatność zaliczki kwartalnej za po- 
datek przeinysłowy od obrotu przez płatników 
nie prowadzących ksiąg handlowych za 4-ty 
kwartał poprzedniego roku w wysokości co naj- 
mniej 1'5 kwoty podatku wymieęrzonego za rok ka- 
iendarzowy, 

Юша 15 — płatność 4 raty ryczałin w podatku 
obrutowym, o ile do tego czasu nie będzie ogło- 
Szone nowe rozporządzenie. 

Dnia 20 — płatność podatku od elektryczności 
pobranego w okresie pierwszej połowy lutego, 

Dnia 25 — płatność zaliczki miesięcznej na 
podatek obrotowy w wysokości podatku ргтура- 
dającgo według nowych stawek od obrotu osig- 
guglego w styczniu r. b. przez przedsiębiorstwa 
w większych rozmiarach prowadzące księgi han- 
dluwe. 

Poza tym w okresie lutgo do dnia 1 marca ma- 
ја być złożone zeznunia do wymiaru podatku 
obrolowego i podatku dochodowego przez osoby 
fizyczne i spadki wakujące, Wraz z zeznaniem o 
dochodzie wpłaca się w postaci zaliczki połowę 
przypadającego według zeznania podatku. 
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Termin składania zeznań o do- 
chodzie nie będzie przedłużony 


Teriuina składania przez osoby fizyczne i spad 
ki wakujące zeznań o dochodzie, mija 1. marca. 
Osoby prawne mogą składać zeznania w termi- 
nie do 1. maja. Termin nie będzie przedłużony. 
Takie jest postanowienie Ministerstwa Skarbu, 

Składając zeznania należy wpłacić połowę przy 
padającego podatku. Zeznania muszą być wypeł- 
niane na odpowiednich formularzach, wydawa- 
nych bezpłatnie przez urzędy skarbowe. 
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625 tys. zł. wynosi niepodjęta 
dywidenda od akcji Banku 
kolskiego 


Kapitał zakładaowy Banku Polskiego wynosi 
100 milj. zł. i składa się z 1 miliona sztuk akcyj 
po 100 zł. nominalnej wartości, 

W roku ubigłym Bank wymienił 683 akcje pier 
woinego wzoru na akcje nowego typu. Łącznie 
z wymianą, dokonaną w latach poprzednich, wy- 
dano ogółera 995.288 akcyj nowego wzoru. 

W księdze akcjonariuszów Banku Polskiego do 
dnia 31 grudnia 1938 r. było zapisanych ogółem 
881 akcjonariuszów, posiadających 460.250 sztuk, 
1]. o 1.850 sztuk mnie), niż w roku poprzednim. Po- 
za tym było w obiegu akcyj na okaziciela 535.038 
sztuk, a akcyj dawnegu typu, pozostałych do wy- 
miany — 4.712 sztuk, 

Na imię zagranicznych posiadaczy było zapi- 
sunych w księdze akcjonariuszów na koniec roku 
u.iegłego 2.250 аксу]. 

bankowi Polszicmu nie przedstawiono do o- 
płaty kuponów dywidendowych z łat poprzednich 
na sunię 625.107 zł, 
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Dalsze zmniejszenie produkcji 
ropy 


Jasło, 2. 2. (Gr.) W miesiącu styczniu rozpoczę 
to w Zagłębiu naftowym jasielskim 27 nowych 
wierceń. Z wynikiem pozytywnym ukończono 19 
wierceń, rozpoczętych jeszcze w ubiegłych miesią- 
cach. Wydajność nowych otworów wynosi 42 wa 
gonów ropy miesięcznie. Zlikwidowano 1 szyb 
negatywny. Rozpoczęto 31 pogłębień. Mimo in. 
tensywnych wierceń i stosunkowo pozytywnych 
rezultatów, produkcja ropy w miesiącach gru- 
dniu i styczniu uleg dalszemu zmniejszeniu о 3 
procent. 
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Wzrostkutsó x pap.e: ów wartościowych 


| W roku ubiegłym podniosły się bardzo poważ- 
nie kursy przodujących akcyj bankowych, a prze 
de wszystkim Banku Polskiego, Banku Handlowe- 
go i Zachodniego, oraz akcyj przemysłów meta- 
lJowego і spożywczego. Z pożyczek państwowych 
najsilniej zwyżkowała 8 proc. Prem. Poż. Inwe- 
stycyjna. 

Na uwagę zasługuje znaczne ożywienie na ryw- 
ku pożyczek preimiowych, które zaznaczyło się 
pod koniec roku w związku z opracowaniem 
przez ministerstwo skarbu projektu ustawy o ra: 
talnej sprzedaży papierów premiowych. 

Kursy ważniejszych akcyj i papierów o stałym 
oprocentowaniu kształtowały się na dzień 31 gru- 
dnia 1938 r. następująco (w nawiasach cyfry z 31 
XII. 1937 r.): akcje w złotych: Bank Polski 137.50 
(113.00), Bank Handlowy w Warszawie 56.25 
(45.00), Bank Zachodni 42.65 (33.00), Warsz. Tow. 
Fabryk Cukru 35.25 (35.25), Warsz. Tow. Kopaln 
Węgla 34.00 (30.75), Lilpop, Rau i Loewenstein 

'95.00 (62.00), Modrzejów 19.50 (15.00), Zakłady 
Ostrowieckie 67.75 (54.50), Starachowice 46.00 
(35.00), Żyrardów 63.00 (59.75), Haberbusch i 
Schiele 61.00 (49,25); Papiery państwowe w zło” 
tych: 3 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna l-ej em. 


85.50 (80.00), serie tej pożyczki 93.50 (91.50), 3 ; 


proc. Prem. Poż. Inwest. ll-ej em, 84.50 (79.00), 
serie 91.50 (90.00), 4 proc.. Poż. Dolarowa 42.00 
(42.50); Papiery państwowe inne i listy zastaw= 
ne w procentach nominału: 4 proc. Konsolida- 
cyjna 66.00 (67.25), 4 i pół proc. Wewnętrzna Po- 
życzka Państwowa 65.00 (64-75), 5 proc. Рой, 


Konwersacyjna 68.50 (67.25), 5 proc. Konw. Рой, 
Kolejowa 67.50 (66.50), 4 i pół proc. L, Z. Tow. 
Kredytowego Ziemskiego w Warszawie 64.13 
(63.25), 5 proc. L. 2. Tow. Kred, Miejskiego w 
Warszawie z 1933 roku 71.50 (69.00), z 1936 roku 
71.50 (70.90). 

Wynika z powyższego, że akcje Banku Polskie- 
go podniosły się na dzień 81 grudnia 1938 roku 
w porównaniu z notowaniami z końca roku 1937 
o 21,6 proc., akcje Banku Handlowego wzrosły o 
25 proc, Banku Zachodniego о 29,2 proc., Warsz. 
Tow. Kopalń Węgla o 10.5 proc., Zakładów Lil- 
рор, Rau i Loewenstein о 53,2 proc., Modrzejowa 
o 30 proc, Zakładów Ostrowieckich o 24,3 prvc., 
Starachowic о 31,4 proc., Żyrardowa о 5,4 proc», 
akcje Zjedn. Browarów Haberbusch i Schiele o 
28,8 proc. 

Znacznie mniejszy wzrost kursów wykazały pa- 
piery procentowe. 8 proc. Prem. Poż. Inwestycyj- 
na I-ej em. podniosła się o 6.8 proc., a Ilej em. 
o 6.9 proc., serie zaś I-ej em. wzrosły o 2,1 proc., 
gdy Il-ej em. o 1.6 proc. 5 proc. Poż, Konwersyj- 
na podniosła się o 1,8 proc. 5 proc. Poż. Kolejowa 
о 15 proc, 

Lekkiej zniżce uległy kursy 4 proc. Poż, Dola- 
гоу} (o 1.1 proc.) i 4 proc. Роѓ. Konsolid. z ro- 
ku 1936 (o 1.8 proc.). 

W dziale listów zastawnych podniosły się 4.5 
proc, L. 2. Tow. Kredyt. Ziemskiego w Warsza- 
wie o 1.3 proc., 5 proc. L. Z. M. Warszawy z 1933 
roku o 3.6 proc., a z 1936 roku o 1.4 proc. 


Niemieckie dostawy broni dla Z.S.R.R. 


Według doniesień prasy paryskiej z Moskwy, 
oczekiwana tam jest w niedługim czasie wizyta 
niemieckiej delegacji handlowej. Rokowania mia 

| уру na celu rozszerzenie wzajemnej wymiany to- 
warowej. 

Przewiduje się przy tym zwiększenie 


dostaw 


surowców sowieckich dla przemysłu тЬго]епїо- 
wego III Rzeszy, a także wzrost imporiu гоѕуј- 
skich artykułów żywnościowych do Niemiec. W 
Moskwie twierdzi się nawet, iż nie jest wykluczo- 
ne porozumienie со do dostaw niemieckich sa- 
molotów i amunicji dla ZSRR. 


Na noszach przeniesiono oskar- 
żonego do saii sądowej 


Echa zuchwałego napadu rabunkowego 


Bielsko, 2. 2. (R) W nocy na 16 września ub. 
r. miał miejsce w Jaworzu zuchwały napad ra- 
bunkowy. Dwóch bandytów po wyłamaniu ok- 
na dostało się do mieszkania rolnika Józefa 
Kominka, gdzie sterroryzowali dwie służące, 
zakneblowali im usta, a następnie zrabowali z 
szuflady 480 zł w gotówce oraz zegarek kieszon 
Кому. Dochodzenia prowadzone przez policję 
| bielską natraliały na przeszkody i długo nie 
i dawały rezultatu. W jakiś czas polem zawia- 
| domiono policję o usiłowanym włamaniu do 
mieszkania rolnika Fr. Pokusy w Łazach, gdzie 
spłoszeni bandyci zbiegli, a jeden z nich zgu- 
b |. | | mmo 2 С U ОЕ ШЕ "er "W НЫНЫН 
mak å o ME © "W UROK limonki ннн. 
Sowiety zakupią polskie skóry 
podeszwuwe 

a dostarczą nam skór futrzanych surowych 

Warszawa, ` (a) Jak się dowiadujemy, w 
najbliższym czasje wyjechać ma do Moskwy иа 
toczące się obecnie rokowania, prezes polskiego 
przemysłu garbarskiego, p. Pleiifer. Będzie to 
związane z ewentualną finalizacją dostaw więk- 
szych ilości skór podeszwowych i chromowych z 
Polski do Sowietów. Dostawy te były już przed- 
mictem rozmów  przedwsiępnych z przedstawj- 
cielstwem handlowym ZSRR w Warszawie. W re- 
zultacie dostawy sięgałyby kilku milionów zło- 
tych. 

W zamian Sowiety miałyby dostarczyć Polsce 
skór futrzanych surowych. Nie przewiduje się na- 
tomiast importu z Rosji skór wyprawionych, gdyż 
przemysł krajowy przerabia wystarczające Mości 
dla pokrycia zapotrzebowania rynku wawnętrz- 
nego. 


z w заарадан 
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bił podrodze zegarek. W toku dalszych досһо» 
dzeń udało się ustalić, że sprawcami są Jerzy 
Cholewa i Paweł Mendrok. Bielska policja śled 
cza następowała bandytom na pięty, doszło w 
końcu do strzelaniny, w czasie której jeden ж 
nich, Cholewa został ranny, Policja ujęła oby= 
dwóch i odstawiła ich do więzienia przy Sądzie 
Okręg. w Cieszynie. Na rozprawę przyprowa- 
dzono Mendroka z więzienia, podczas gdy ran 
nego Cholewę dastawiono na salę sądową ze 
szpitala więziennego na noszach. Oskarżeni wy 
pierali się zarzuconych im czynów, a podani 
przez nich świadkowie starali się wyrobić im 
alibi. Celem przesłuchania dalszych 8-uniu świad 
ków zawnioskowanych przez obronę, rozprae 
wa została odroczona. 


Ostatnie echo zajść antyżydow= 
skich w bielsku 


Bielsko, 2. 2. (R) Przed Sądein Okręgowym 
z Cieszyna na sesji wyjazdowej w Bielsku staa 
nęła grupa wyrostków z Dziedzic pod zarzutem 
wybijania szyb w restauracji Schnernanna i 
Gronnera oarz w kilku prywatnych mieszka- 
niach żydowskich w Dziedzicach. Czygu tego 
dopuścić się mieli oskarżeni we wrześniu 1937 
r, kiedy Bielsko i Biała były widownią zajść 
antyżydowskich, a panująca w tych miastach 
atmosfera nienawiści rozszerzała się na okoli- 
се. Proces „wybijaczy szyb“ z Dziedzic był 
kilkakrotnie odraczany. Wyrokiem Sądu 5-ciu 
wyrostków zostało uwolnionych z powodu bra- 
ku dowodów winy, a 6-ty, niejaki St. Rosół od- 
dany został pod oplekę rodzicielską, stwierdzo- 
no bowiem, że krytycznego dnia miał przy so- 
bie kamienie. Natomiast Karol Cygan skazany 
został na 6 mies, więzienia z zawieszeniem na 
3 lata. 


„NOWY DZIENNIK” piatek 3 lutego 1009 r. 


NN 


Praca 


Półtora roku byliśmy w Хуе Szaanan nbok 
Hajfy. Chłopcy uczyli się rzemiosła w mie- 
ście, albo pracowali w gospodarstwie, ale 
dziewczęta — te w ogóle nie wychodziły po- , 
za obręb domowych zajęć: gotowanie, sprzą- | 
tanie, pranie — to była cała praca i to prawdę 
mówiąc — nieznośna praca, 


„DZIEN 


w froskach i radości LISCIAIMIENINOWY 


Reportaż paiestyński 


dniu od 5-tej popołudniu do 10-tej wieczorem 
trwa nauka, z jedną godziuą przerwy na kola- 
cję. Hebrajska literatura 1 geografia gospo- 
darcza i język arabski, jednczo wieczora dra- 
mat europejski — to znów kurs o zakładaniu 
stowarzyszeń — oto jest nasz urozmaicony 
program szkolny. Zadajemy naszym instruk- 


NICZEK* 


Tak jak umiem i potrafię — napiszę w to 
Święto, 
mały liścik, śmiały liścik do Pana Prezydenta. 


Najprzód złożę Mu życzenia skromne, 
zdrowia, szczęścia i radości ogromnej. 

A potem Go zapytam prostymi słowami, 

czy wie — ilu nieszczęśliwych jest ротіс.. у 
| nami. 


Gdy wreszcie zaczęto budować nasz własny | torom masę pytań — na wszystkie otrzymuje- Czy umie patrzeć — czy widzi, bo ma oczy 


dom w Kirjath Bialik, oznajmiliśmy kierow i 
nictwu nasze najgorętsze życzenie: że chcemy 
sami budować nasz dom od fundamentów. Z 
grupy naszej, liczącej 25 ludzi, wybrano 8 


my odpowiedzi. Dwa razy w tygodniu odwie- 
dzamy naszą organizację młodzieżową. Pracą 
dzielimy się. Dwie towarzyszki pracują w ku- 
chni 4—6 tygodni, a poiem zmieniają się z ty- 


takie piękne — siwe — 
na ludzi biednych, stroskanych, na ludzi nie- 
| szczęśliwych. ` 


dziewcząt i 2 chłopców w wieku od 15 — 17 mi, co były w polu i ogrodzie. Następna zmia- Napiszę taki liścik, napiszę poprostu — jak 


lat. Wraz z kierowniczką zeszliśmy do Kir- 


na dotyczy tych, które były przy budowie. І | 


umiem, 


jath Bialik w zatoce hajfskiej. Zaczęło się no- | tak wszędzie po kolei jesteśmy i wszystkiego Pan Prezydent jest mądry i napewno mnie 


we życie. 

Wyjazd był wesoły. Całe nasze gospodar- 
stwo wpakowaliśmy do skrzyń i — jazda z 
nimi na ciężarowe auto. A potem i nasze skro- 
mne osoby trzeba było jakoś umieścić. We- 
solo było — to prawda — ale nie bardzo bez- 
piecznie Na każdym zakręcie groziły nam 
szczotki, kubły, rondle i żelazka, Wszystko 
wywracało koziołki, wyskakiwało, waliło się. 
Nogi nasze wzięła do niewoli drabina, poło- 
żona na dnie. Zajechaliśmy przecież w cało- 
ści — my i nasz marstwy inwentarz, Teraz, 
codzień jeszcze przybywało 2—4 towarzyszy, 
ж tych, którzy ukończyli w mieście stolarkę, 
lub ślusarkę. 

Jeszcze przed naszym przyjazdem postawili 
towarzysze dla nas barak — z blachy. Antycz* 
ny baraki Kilka razy stawiano go i rozbiera- 
по na nowo, aby stworzyć coś jeszcze gorsze- 
go W końcu powstało coś, czego żadną mia- 
ге domem nie można było nazwać, ale gdzie 
się żyło i mieszkało pysznie. Wszystko tu jest, 
со być powinno, Więc kuchnia z prymusem, 
dwie szafy na zapasy i naczynia, jeden kąt 
przeznaczony па pralnię, warsztat ślusarski 
па drewnłanej ławie i jeszcze szafa, mieszczą- 
CA g łatwością naszą niezbyt sutą garderobę, 
a tuż obok skład narzędzi ogrodniczych. Wre- 
szcie w środku stół do jedzenia, nauki i ze- 
brań towarzyskich, 

Pracujemy i uczymy się. Trzy razy w tygo- 


zakosztujemy, 

Pracę przy budowie zaczęliśmy naprawdę 
od podstaw. Pierwszą naszą robotą było ogro 
dzenie wokoło placu, na którym miał stanąć 
dom. Kopaliśmy głębokie doły na żelazne słu- 
ру i betonowaliśmy je. Potem zaciągaliśmy 
drut kolczasty. Ogrodzenie zamknęło drogę, 
którą noc w noc — kto wie od ilu setek lat — 
wędrowały karawany arabskie. Nie te duże, 
dalekie karawany, ale po prostu kilka wiel- 
błądów, na których Arabowie wieźli jarzyny 
na targ. Ogrodzenie — długie na 150 metrów 
nie było naturalnie gotowe w ciągu kilku dni, 
więc ciągle jeszcze budziły nas po północy 
przeciągłe, śpiewne głosy. Czasem brzmiało 
to bardzo ładnie i romantycznie. Odzywał się 
dzwonek i piękny, silny głos śpiewał jakąś 
smętną melodię, A potem nadjeżdżała inna 
karawana i Arabowie pozdrawiali się wśród 
nocy, To było ładne. Ale nie zawsze tak się 
właśnie te spotkania odbywały. Czasem wy- 
buchała kłótnia i wrzask był taki, jakby do- 


; szło do najstraszniejszej bójki. Z czasem przy 


zwyczailiśmy się do tego także. Po kilku ty- 
godniach musieli Arabowie objeżdzać nasze 
ogrodzenie. Nieraz jechali w dzień 1 gdy dro- 
ga wypadała im wzdłuż parkanu — zatrzymy- 
wali wielbłądy i rozmawiali z nami. Rozumie- 
liśmy już wszystko, co do nas mówili, ale sa- 
mi odpowiadaliśmy tylko „tak“ lub „nie“. Śmia 
li się z nas i dziwili, że także dziewczęta pra- 


dobrze zrozumie. 


Napiszę taki liścik, napiszę najlepiej, jak mogę, 
poślę go do Warszawy, poślę w daleką drogę. 


Tyiko o jedno się boję i chciałabym was wszy» 
stkich zapytać: 

czy taki liścik skromny — Pan Prezydent będzie 
chciał przeczytać? 


ANKA. 


KE mom 
ANG с = с ы О 
сија przy takiej robocie „męskiej“. 

Cztery dunamy ziemi skopakiśmy na ogród, 
Była to ciężka praca, Ale nasze muskuły już 
zmężniały i daliśmy sobie radę. Ziemia tak 
była pysznie рггеКорапа i spulchniona, Że 
wszystko musiały tu róść, jak na drożdżach. 
Tak też rosło. Bialiśmy i sadzili w radości — 
jakby powiedziano w Biblii. Sadzonki przy- 
nieśliśmy soble z pobliskiej osady, nasiona 
przysłano nam z miasta. Wszystko się ślicznie 
przyjęło i rosło — jaka dla nas radość! 

Sami budowaliśmy stajnię dla krów, prze- 
znaczoną na osiem sztuk. Dziewczęta znosiły 
belki, a chłopcy dopasowywali je do siebie. 
Potem należało zrobić drewnianą formę na be- 
ton i zaczęło się lanie betonu. Teraz chłopcy 
mieszali beton, a dziewczęta nosiły go w sta» 
rych wiadrach i kubłach i =lewały do form. 
i bardzo ślisko było te- 


Z cyklu „Moje zwierzęta” 


Hermes — tak nazwnliśmy gniadego źrebaka gdy 
zaczął wyrastać i stawał się dorosłym koniem. To 
było — jak widzicie — imię z mitologii. Znaleźliś- 
my w tym czasie na strychu starą książeczkę, z 
odartymi okładkami, W niej to było napisane, że 
Hermes, to najszybszy z bogów. Było na ten temat 
dużo rozmów, Właśnie dojrzały w tym czasie pol- 
ne trześnie, Były kwaśne, јак ocet i nieznośnie 
lepiły się do podniebienia. Język od tego kwasu, 
stawał się szorstki i sztywny, jak podeszwa — mo- | 
śnaby nim było podłogi szorować. Ale my i tak 
mienajgorzej mleliśmy językami i plując pestka- 
mi w dół — mówiliśmy o Hermesie. Interesował 
nas bardzo ten bóg ze akrzydlatymi nogami i роо“ 
bał się nam. Ktoś ze starszych wytłumaczył nam 
sprawę tych różnych bogów, znalezionych na 
strychu, w starej książeczce — Hermes był dla nas 
najpiękniejszy, Właśnie przyszedł pod naszą trze- 
Śnię i patrzał w górę, rżąc cicho. Tak — to wła- 
śnie nasz Gniady stał się Hermesem — miał skrzy- 
dła u nóg i był najszybszym z koni. W domu przy» 
jęli wieść 0 nowym imieniu dość obojętnie, ale 
bez sprzeciwu, Zato Wojtuś — czyszcząc lśniący 
brzuch Hermesa zgrzebłem i okrągłą szczotką — 
porykiwał swoim końskim śmiechem. Koń — jego 
zdaniem — może się nazywać Gniady, Kary, Ka- 
aztan — według maści. Imię musi być dobrane do 
koloru skóry — tak już jest u koni. Powiedział 
nam wprost, żeśmy zgłupieli i ża on na Gniadego 
nie będzie wołał żadnym imieniem z książki, Bo 
książki ва do czytania, a koń do roboty. 

— Acha, do roboty — oburzyło się któreś z nas 


— A niech idzie — złościł się Wojtek. Wiedzie- 
liśmy, że kocha Gniadego, może więcej od nas. Ale 
na Hermesa się nie zgodził. Nie dał się przekupić, 
Dwa papierosy wypalił, z cukrem — nie wiem co 
zrobił, ale wziął i dalej mówił: Gniady — a gdyśmy 
się pytali o Hermesa, udawał, że nie wie o kogo 
chodzi. 

A nasz Hermes tymczasem całkiem wyrósł i był 
piękny. Jeszcze go nie zaprzęgali, chodził luzem, 
jak mały Źrebak, a matkę swoją już przerósł 
Ojciec mówił, że ma „wojskową miarę* i że bę- 
dzie za niego dużo pieniędzy. Hermes przychodził 
co wieczór pod ganek, prosił о chleb i cukier, 
kładł głowę na nasze ramiona, łasił się jak kot, 
wilgotnymi chrapami z aksamitu szukał przysma- 
ków we wnętrzu dłoni i udawał, że gryzie, gdy 
nie nie znalazł. Taki był Hermes. Codzień stawał 
się piękniejszy. Sierść jego błyszczała, jak złoto, 
śnił cały, jakby był z jedwabiu. Wiązaliśmy mu do 
grzywy czerwoną wsiążeczkę, żeby nie dostał 
„uroków“. Ojciec klepał go po karkn i mówił, że 
coś tak wygląda, jekhy Wojtek innym koniom 
obrok w nocy podbierał, a jemu dawał. Wojtek 
zaklinał się — ale nie bardzo... 

Tego wieczora konie szły пв paszę, na konica. 
To było już z końcem wakacji, zaraz po żniwach, 
Chłopcy powiedzieli, że upieką ziemniaków i przye 
niosą nam, żebyśmy nie spali. Otwarliśmy wszyste 
kie okna, gadaliśmy sennymi głosami. Nie bardzo 
nzm się nawet chciało tych ziemniaków, ale po- 
wiedzieliśmy — no to czekamy. Przed dziewiątą 
wrócili. Słychać było, jak Wojtek gwizdał „o mój 


gaiupował, spieszył się widać do wody. Nagle 
psy z dzikim ujadaniem wyskoczyły z budy, miały 
już taki głupi zwyczaj. Coś gruchnęło, jakby wór 
jakiś spadł na ziemię. Wiedzieliśmy od razu co się 
stało: Hermes przestraszył się, poślizgnął na zro- 
szonym trawniku i upadł. Nieraz już tak bywało 
przez te głupie psiska, ale zawsze Hermva zrywał 
się natychmiast. Czekaliśmy. Słychać było głosy, 
Wojtek krzyczał, coś się atało. Ano — stało się — 
Hermes złamał nogę. Nikt z was nie może wię- 
dzieć, jaka to była straszna noc. Gadaliśmy do 
świtu, porem — zmęczeni — zasnęliśmy trochę. 
Z rana przyszedł Czarny Błażej, specjalista od ko» 
ni, zbadać Hermesa nogę. Bo może tylko jest zwi» 
chnięta — tak nas pocieszył ojciec. Czarny Błażej 
wypił wódkę przekąsił chlebem i poszedł s ojcem 
do stajni. Nie jedlismy Śniadania. Ojciec wrócił 
za chwilę, nic nie chciał mówić, wziął coś ze swo» 
jego pokoju i poszedł znowu. Za chwilę wyprowa- 
dzili ze stajni Hermesa — nie wyprowadzili, ale 
wyciągnęli. Wojtek podpierał go jakoś bokiem, a 
nasz konik na trzech nogach skakał, tak dziwnie, 
strasznie, śmiesznie a przerażająco, że już płakaliś- 
my nad nim, gryząc pięście. Postawiłi gn poł 
wierzbą i jeszcze ten Błażej логе oglądał, kiwając 
głową. Patrzyliśmy z daleka. Ojciec powied"iał: 
—nie chodźcie tam — a my słuchaliśmy «jca. Aie 
pomału — nie wiedząe o tym nawet — krok za 
kroklsm — podchodziliśmy. Doszliśmy w samą 
porę. Ojciec szybko wyjął z kleszni coś, co bły- 
snęło w рогаппут słońcu i dał Błażejowi. Powie- 
dział: — to już wy — zaczekajcie. Odwrócił się, 
żeby odejść I zobaczył nas. — Со wy tu? — krzy- 
knal 

Ale my się już nle bali. Błażej trzymał w ręce re- 
wolwer ojca, ten zam, który z takim strachem 
oglądaliśmy przez szybę Szafki. Błażej miał zastrze- 


— өң nis będzie orał, nie bój aig — pójdzie do | rozmarynie", Jechali z góry, słychać było brzęk | 16 naszego Hermesa. Cóż wam napisać, о tym co 
łańcuszków, Hermes biegł jak zwykle luzem em і від działo? Zrosumcłe — Да śmierć skazano na- 


à wojska pod wierzch, 


10 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 3 lutego 1939 r. 


raz. Dziewczęta taplały się bosymi nogami w 
biocie 1 wrzeszczały co sił, gdy której groziła 
kąpiel błotna. Pomimo chłodnego dnia, były 
вросопе, jak myszy. Gdy chłopcy mieszali no- 
wą potcię betonu — one przysiadały choć na 
chwilę na kupach piasku, żeby odetchnąć. 
Tak, to była prawdziwa praca i czuliśmy do- 
brze, że sami budujemy — budujemy! 


Ale przyszły i na nas troski, Zaczęły się 
dni deszczowe. Przewidywaliśmy je wpraw- 
dzie i wcasśniej naprawialiśmy uszkodzenia 
dachu, pewni, że teraz deszcz nic nam nie zro- 
bi. Ale to był rachunek bez pokrycia, mimo 
pokrycia dachu. Jakże wzdychaliśmy teraz 
do tych pięknych nocy, kiedy księżyc zaglą- 
dał до nas każdą szparką i świeże powietrze 
nocy właziło każdą dziurą w dachu. Jakże 
zdradliwe okazały się te wszystkie wentylato- 
ry. Bo deszcz — dziwnym sposobem znajdo> 
wał kazdą najmniejszą szpareczkę i lał do 
środka strumieniami. Próbowaliśmy nocą wę 
drować z naszymi łóżkami z kąta w kąt — 
szukaliśmy — pełni nadziei — jakiegoś suche- 
go przylądka. Napróżno! bezustanna muzyka 
ma blaszanym dachu budziła w nas strach, 
który się zawsze sprawdzał. Bo: — kap, kap, 
kap — naprzód powoli — potem: kapkapkap- 
kap — i już tworzyła się w łóżku pływalnia. 
W takim stanie rzeczy — jak mówił towa» 
rzysz Jechiel — pozwolono nam zamieszkać 
w nie wykończonym budynku. Co za rozkosz! 
— mimo, że nie było jeszcze drzwi, ani okien. 
Ale łóżka, zesunięte na środek, były bezpiecz- 
ne, a koców mieliśmy dosyć, żeby nie mare 
паб. Drwiliśmy teraz z deszczu i chrapaliśmy 
aż miło! W baraku odbywały się dalej nasze 
zebrania. Po długich spacerach z dużym sto- 
łem umieszczaliśmy go gdzieś, w najmniej 
pływającym kącie i studiowaliśmy położenie 
gospodarcze Erec. Och, w butach było tyle 
wody, aż chlupotało, katary potężne, brak chu* 
stek do nosa. Nie — to wszystko nie było 
przyjemne, 

Ale takie dni miną — miną napewno. Przyj- 
dą znowu śliczne, księżycowe noce ł strażnik 
pozwoli nam wyjechać na swoim koniu da- 
leko, daleko — poza obóz. Westchnieny też 
nieraz — w skwarny dzień — do pływalni we 
własnym łóżku. Bo wszystko ma swoją roman 
tyke — wierzcie mi. A najważniejsze to — 
że jesteśmy tu razen, że pracujemy, że budu- 
jemy nasz dom, że nigdy żaden z nas nie mó- 
wi: ja — tylko: my. Chyba, że go boli głowa, 
a to się zdarza bardzo rzadko. 

GRUPA MŁODZIEŻY „AHAWAH'* 
НАЈҒА. 

(ZZA БЛИИН О == 
с „ы EE: сс ае. са д 
szego cudnego konika. W naszych oczach miał 
Błażej strzelić w śliczną główkę Hermesa. A Her- 
mes, wyciągał ku nam swój aksamitny pysk, rżał 
cichutko, jego złociste oczy pełne były prawdzi- 
wych, ludzkich łez. Zato Wojtek ryczał zupełnie 
nieludzko, obejmując pień wierzby, jakby u niej 
Szukał ratunku. A my — о Boże — żadne z nas 
nie przypuszczało, że umie гак prosić, takimi pię- 
knymi słowami przemawiać do ojcs i do Błażcja. 
Теп czarny chłop nie był zły — nie ze złości prze- 
cież miał zastrzelić Hermesa, Tłumaczył nam, że 
noga jest złamana w udzie, że nigdy nie będzie 
mógł chodzić, nawet gdy się zrośnie. Kałeką bę- 
dzie nasz konik. Ојсіес powiedział: == pożałujecie 
jeszcze, będzie się męczył 

I naprawdę się męczył bardzo. Ale żył. Można 
było obejmować go za szyję, całować w miękki 
nos i dawać tyle chleba i cukru, ile tylko dało 

się w kuchni zwędzić. Gdyśmy odjeżdżali do 
szkoły, kriał już po podworzu, bardzo powoli, 
krok za krokiem, na trzech nogach, z lekks pod- 
pierając się na złamanej. Nasz Hermes, nasz konik 
ze skrzydłami u nóg! Każde s aas m, él ło o tym 
samym: — lepiej, żeby nie żył = i każde cieszyło 
się, że żyje. 

Ale gdyśmy przyjechali na ztmowe ferie, nie było 
już Hermesa. — Zdechł — powiedział krótko ој- 
ciec i zaraz było widać. że mie ehce nam powiedzieć 
prawdy. гае było też Wojtka, ożenił się i mie- 
szkał w drugiej wsi. Poszliśmy de niego przez 
śniegi, głębokie po kolana. Оп nam powiedział 
prawdę o Hermesie. 

-— Zastrzelili go — pan dał rewolwer Antkowi, 
raz, jak ja byłem w młynie. Ale tak trzeba było, 
bo bardzo się męczył i taki był smieniony. 

Wiedzieliśmy, że tak trzeba było. Jekże mógł żyć 
Hermes. hożek skrzydlaty se złamaną nogą? 

ANKA 


PISZEM 


Poobiedni spacer 

Myślę właśnie, że ci „starsi“ nie zawsze ma- 
ją rację. Bv oni powiadają, że jak się tylko 
chce, to się na wszystko znajdzie czus. A to 
nieprawda. Bo ja od dawna chcę coś napisać 
do Dzienniczka, a nie mogę się zebrać — wiuś- 
nie z powodu braku wolnej chwili, Ale to, со 
odczułem dziś po południu — zaledwie kilka 
godzin temu — о tym muszę wam opowiedzieć, 

Było to dziś — podczas spaceru. Ot, tak — 
bez specjalnego powodu, aby się tylko trochę 
ogrzać — wsiąpiliśmy do „Domu Dziecka” 
gdzie zakwaterowani są uchodźcy niemieccy 
naszego miasta. Mimo że mieliśmy już czas 
przyzwyczaić się do naszych gości i ich tragedii 
— to jednak ogarnia nas dziwny nastrój, zdy 
wchodzimy na salę. Jest już po obiedzie. Przy 
stole siedzi i rozmawia z sobą kilkunastu lu- 
dzi. Dzieci bawią się. Gdy patrzę na twarze 
tych iudzi — zdaje mi się, że oswoili się już ze 
swoim tragicznym losem. А my patrzymy na 
tych, którym będzie poświęcony osobny roz- 
dział historii cierpień naszego Narodu, patrzy- · 
my — wstrząśnięci do głębi. 

Bo każdy z nas — ile się nasłuchał i naczy- 
tał o tej strasznej prawdzie, Пе artykułów, re- 
feratów, protestów, wieców. A mimo to — nie 
wierzymy własnym oczom — czy to możliwe? 

Uczyłiśmy się historii. Były wojny, prześla- 
dowania i pogromy. Aie myśmy to sobie tak 
tłumaczyli: to było dawno, ludzie nie rozumie- 
li cywilizacji. Dziś jest inaczej. Nowy, wspa- 
niały świat. Największym jego celem — jest 
uszczęśliwić ludzkość. A tymczasem... O czym 
to sami przeczytamy za kiika lat w historii? 
Przerzucam w myśli jej karty. Począwszy od 
prześladowań — po przez prześladowania — do 
prześladowań. A jednak żyjemy. Nie tyiko to 
— nasza ва rośnie wraz z cierpieniem. Do 
wielkiego łańcucha — zespalającego nasz Na- 
ród — przybyło jeszcze jedno ogniwo cierpie- 
nia — będzie silniejszy. 

„Ben Jechiel* (Chrzanów.) 


Jeszcze o zimie 


Stosując się do „recepty“ szanownej redak- 
cji, aby pisać o rzeczach, które widzimy i czu- 
jemy — piszę o aktualnej jeszcze ciągle — zi- 
mie, Znamy to wszyscy: mamusia mówi: — 


——. 


Y SAMI 


ubierz sweter, czy wzięłaś szalik, włóż dwie 
pary pończoch, rękawiczki, skarpetki i t. d. To 
wszysiko nas gniewa. Zapominamy о tym, јак 
to dobrze, źe mamy ciepłe ubranie i wszystkie 
te nieznośne skarpety, ręxawice i inne „nie- 
przyjemne“ rzeczy. Czy też myślimy o tych, 
którzy nie są narażeni na te przykrości? na 
przykrości ciepłego ubierania się? Niechby tak 
każde z nas przeglądnęło swoją garderobę, a 
nepewno znajdzie się cus takiego, co nam się 
na nic nie przyda, a drugim choć trochę ulży. 
No i pozbędzicmy się trochę tych rzeczy, które 
NAS ZIOSZCZĄ... 

Tak, panie redaktorze — proszę nie marsze 
czyć czoła na te bzdury 1 nie wyrzucać ich do 
„paszczy smoka“, bo to są rzeczy prawdziwe, 
według „recepty“ i obchodzą nas wszystkich. 

Róża Mayer (Krakaw.) 


Jak ja to sobie wyobrażam? 


Pracę pana redakiora Dzicnniczka wyobra= 
żam sobie, jak plewienie zarośniętej ogrodo= 
wej gizędy. Pełno chwastów, a to, co ma tam 
róść naprawdę — nie wiem co to jest — pie- 
truszka, czy marchew — z trudem wyłazi z po 
śród zielska. Biedny pan redaktor — всһу Іа 
się i schyla nad tą swoją grzędą, wydziera 
chwaściska, chce się ładnych plonów docze- 
Кас, a tu co wyżwie jeden chwast, na jego miej 
sce trzy iane rosną. Niewdzięczna praca. Cie- 
kawym, zak się inni na to zapatrują? 

Olek Ing. (Kraków.) 
* я * 

OD REDAKCJI DZIENNICZKAĄ. Musimy po- 
gadac o tym, jak sobie to Olek ing. wyobraża. 
Bo bardzo to dowcipnie napisał A ponieważ 
tak się sklaua, Że Inielisiay właśnie rozpisać 
jakiś konkurs literacki, więc korzystamy z do- 
brego pomysłu naszego kolegi. Niniejszym roz 
pisujcmy konhurs na temat. „JAK SOBIE WY» 
OBRAŻAM PRACĘ REDAKTORA DZIENNIe 
CZKA*, Termin nadsyłania prac — upływa 5 
dniem 1-52еро marca. Mozna temat ująć w йо» 
wolną formę: opowiadania, reportażu, noweli. 
Prace prosimy nadsyłać niepodpisane, a tylko 
zaopatrzone dowolnym godłem. Nazwisko do- 
łączyć w zalepionej kcpercie. Na kopercie na- 
pisać: konkurs literacki, Będzie to więc kon- 
kurs prewcziwy, a prace osądzimy wspólnie, 
na zebraniu Dzicnaiczka, po upły wic terminu. 


Zagadki pozatarniejowe 


Zwracamy uwagę wszystkich, chcących roz- 
wiązywać zagadki pozaturniejowe, że do losowa- 
nia nagrod dopuszczeni będą tylko ci, którzy roz- 
wiążą i regularnie będą przesyłać wszystkie roz- 
wiązania zagadek pozaturniejowych. Inaczej, tak 
jak w poprzednim turnieju, odpadnie jeszcze jedna 
szansa zdobycia nagrody. 


WIZYTÓWKI — ułożyła Helusia R. Biała. 


BENO GRZART 


POLA NORT 


NERO ZABAWIC 


| 
s 
pnn 


Gdzie mieszkają powyższe osoby? 


ADAM SABOR 


N. LUSOK 


KAROL МОРТОГ 


A te jakie mają zawody? 
SYLABÓWKI. 
Z niżej podanych sylab ułożyć 12 wyrazów, © 
podanym znsczeniu Pierwsze litery, czytane z gó» 
ry na dół dadzą pierwszą litere imienia і nazwie 


sko pisarski polskiej, a оғіаіпіе, czyiane w tym 
samym kierunku — 15:0} je} sowieści. 

Sylaby: bo се cja da di" dziec е каст ge gi 
gi gip he ka ka kaz ki ki na nek nie nin ob 
or ra rod roż sko ser u wa wil wro та. 

Znaczenie wyrazów: 1) krol rzymski, 2) ezło= 
wiek zamożny, 3) narzędzie ślusarskie, 4) kwiaty 
jesienne, 5) część ciała zwierzęcia, f) ciepłe ka» 
mizelki, 7) wzbronienie, 8) narodowość, 9) dzikie 
zwierzę, 10) ptak, 11) pochód przez pustynię, 12) 
pojazd (wspak). 

* * 

Z niżej podanych sylab ułożyć 14 wyrazów © 
podanym znaczeniu. Pierwsze litery, czytan: z @6= 
гу na dół dadzą imię 1 nazwisko pisarza polskie 
go, a ostatnie czytane w tym samym kierunku == 
tytuł jego utworu. 

Sylaby: a die cie сур ga gan in ka ka kd 
kie kio Кога le lon mar тег mi na nu ог ra 
rys se ta to tor ty us wa wą wóz zel. 

Znaczenie wyrazów: 1) ozdoba, 2) przepis kare 
ny, 3) wysoki urzędnik, 4) miasto w Japonii, 5) хе 
spół tonów, 6) przesmyk w górach, 7) znaczek 
pocztowy, 8) narząd wewnętrzny, 9) przyrząd: 
sportowe, 10) drzewo południowe, 11) kraj w А> 
zji, 12) liczba, 13) zwierzę domowe (wspak), 14) 
tytuł nowelki Prusa. 


PRZESUWANKA, 

a a h К R 

a e i l a 

ae п rw 

ает п t 

ay с h ' 

sokner 

аа пз ЕРЕ Po przestawieniu liter po- 
e i idn wstaną wyrazy, których poe 
e i zg p ё czątkowe litery, czytane z gó* 
а yn ot © ry na dół — dadzą imię I nge 
© e К k r zwisku pisarzą polskiego. 

s i k r 8 

веки Р 

aa r tw 

e im p ё 

sa с r z 

а а р ża 
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Piątek, 3 lutego, 

SIACJE KRAJOWE. 
KRAKÓW. 6.57 1зсөл „Kieuy гацце wstają zorze”; T 
Audycja dla uukól; 8.16—0 Muzyka s piyt oraz wiadouości 


bieżące; Ш Audycja dla szkol: „łocta z krainy Rostok” = | 


audycja sivwuo-luuzycziia W оргас. dullaną Szynalika, dla 
dzieci wtaryzyen; 11.25 koncert muzyki iokklej s udz. te- 
nora Charity Kuilmana (płyty); 11.57 Sygnał czasu, besuai; 
12.03 Audy:ja pusuumiowa; 14 Muzyka obiauowa © piyt; 
14.26 Auuycja Gia ażtyci: a) Skreyuba W оргас. krysiyny 


Krupińskiej, b) Pogadauka prof. В. Dyakowskiego: „іц“ | 


bus a ullcy Mochunowskiego”, е) Muzyka z płyt; 14.50 
Frogram ра dzleń nastypuy; 14.55 Sprawy gospudarcze; 
15 Zugadkł muzyczne, aud. dla iuiudzieży м оргас. Ady 
Агы i Т. boredynuskiego; 15.20 Poradnik skarbowy; 15.48 
Muzyką Obladowa w wyk. orkiestry rosgiuśni katowie- 
ekiej pod dyr. 4. Lewzczynukiego; 16 Dzienuik popołudnio= 
wy; 16.08 Wiladumosci gospodarczo z Warszawy; 16.20 
Rozmowa z chorymi; 16.35 Kecliał skrzypcowy St. Miku» 
szewsklego, przy Іогіер. Jerzy Uaczek; 17 „Pierwsze pol- 
skle przedstawienie teatraiue na 51авки", felieton M. 50° 
bańskiego; 12.15 4 sapomniunych piesni — audycja w орг. 
WŁ Pożniaka. Wykonawcy: Hanua Łosakiewicz-Molicka 
(sopr.), Adam Książkiewiez (tenur) Waciaw liviger (ak); 
17.45 Dokąd jechać w świętot w оргас. В. Pąuowskiego; 
14.50 Odczyt sportowy: „Spert a frekwencja turystów” 
wygl red. AL Uhocznerj 15 l-sza audycja z eyklu „Istota 
1 wartość przeżycia muzycznego w оргас. dr Zdzisława 
Jachimeckiego. prof. U. J.) 15.15 Muzyka a płyt; 15.30 Po- 
Powsaechay Teatr Wyobraźni: „ltupiecie”* Marii Budzie- 
wlozóway, rudlolunizacja Źblya. IBobuwza w wyk. zespołu 
Toatra lm. Stau, Wyspladskiege; 19.05 Koncert rozrywk. 
Wykunawoyi ork. saiva. pud dyr. Т. Klosewcttera, Jacek 
Arian (Wwiozcoki), Br. Nagujewski (wiol.), Arue Helutze 
(акошр.): 28.35 Dziennik wieczorny, Wlaudoim. inetevrul« 
wiadomości sportuwe z Zakopanego; 21 Edward Grieg: 
„Оз Тгуктазош. Wykuuawcy: chór milices „łiasło” i 
ork. syinf. pod dyr. d. Żebrowskiegu, Bron. sagminówna 
(mzsvpr.), M. Bubulewzka (охаорг.), Ё. Romanowski (base 
barytou), teksty łaczące Odczyta Z. Śminiowuki; 22 „Кго- 
kusy“ — gawęyda pudlaladska Anieli Stapliskiej w wyk. 
autorki; ¿3.10 Muzyka tavccsna Włyty); 22.55 Lokalne ine 
tormacje; 33 Oslainio wiadomosc! dziennika wieczorueku, 
homuuikai moteor.; 23.03—23.65 Ustatalo wiadomości spurt. 
s Факорапеко | a Warszawy. 

WARSZAWA. 630 Audycja puranna; 17.45 Skrzynka le 
ehunicsna — red. Freukiel; 18 Audycja dla wsi; 15.40 р. 
Krakow; 82.55 Przegląd prasy; 23 p. Kraków; 23.05 „Е. 1. 
8. — Wiauum. w jęsyka Iraacuskim; 23..15 Płyty. 

KATOWICE. 0.56 Wesoły шошівё płytowy; £.67 p. Kra- 
ków; 14 „Udpuruusć niektórych zwierząt Sa mróz” — po- 
gad.; 14.46 Koneert żjezoń; 14.58 Radloloalzacją kraju; 
14.55 Wladom. Мей. 1 glelda; 15 p. Kraków; 17.5 „Z nauki 
п siomi śląskiej"; 11-55 „Śląski Wernynora"z 15.15 Aktual- 
me ustawudawztwo rulnicze; 14.56—23.05 p. Kraków, 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Gazctka informacyjua w Jęz. 
ukralńskii; 124.10 ЁЧугу; 14.308 Wyjątki z literatury pol- 
skiej; 14.45 Wladem. gespod. 1 glełda roinlcza; 15 p. Kra- 
ków; 17.45 Wladom. Мей. z miasta 1 prowincji; 17.58 Kon- 
sert kameralny; 15.38 —23.05 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 5.30 Plyty; 6-57 p. Kraków; 14.56 Łódzkio wiad. 
glołdowe; 15 p. Kraków; 17.45 Literatura przez mikrofon 
dla wssystkich; 18 Lekkie ntwory (fortep. w wyk. Willy 
Lessiga; 18.29 Jak spędzić ówiętot 15.39—23.05 p, Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE, 

JEROZOLIMA (448.1) 12.59 dygn czusBu, dziennik potud» 
niuwy (po hebrajsku); 12.48—13.20 Program arabski; 13.20 
Dzleanik poludniowy (po anglelsku), ayknał eznsu, ko- 
munlkuty; 16—18.59 Program arabski; 18.30 Program he- 
brajski: recytacje biblijoe w wykonaniu Efralina Gold- 
stelna; 16.50 Koncert urk. Queens Halla, w programie n= 
twory Havudia (plyty); 19 Kurmunlkat meteorologiczny, 
dziennik wicczoruy (po bebrajsku); 15.15 Koncert fila- 
deltljakiej ork. aymt. pod dyr. Leopolda Stokuwsklego, 
w prograinio utwory Bkrlablna, Bacha, Debyssy'egos Wo- 


Бега; 20.15 Kom. meteorol. dziennik wieczorny (ро an- | 


glolsku); 29.30 Muzyka poważna z piyt (Borodln, Wagner. 
Mendelsgoha, Hralmsj; 01 Koniec programu. 
w * * 

1? MEDIOLAN: Recital skrzypcowy Ginetto Neven. 

19 LONDYN REG.: Aud. dla dzieci. RYGA: Łotewskie 
pleśni ludowe. RADIO PARIS: 18.065 Muzyka kameralna. 
PRAGA: 18.20 Koncert orkiestrowy. PARIS PTT.: 18.35 
Śpiowajmy wszysty razem. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa f piosenki. LON- 
DYN REG.: Anglełska muzyka fortoplanowa. LAHTI 
19.05 Koncert syimłoniczny. BUDAPESZT: 19.30 Transin. 
u Opery. SZTOKHOLM: Program rozrywkowy. RADIO 
ROMANIA: 19.35 Transmisja s Opery. 

20 BRATISŁAWA: Koncert muzyk! lekklej. BRUKSELA 
FLAM.: Koncert Chopinowski. DROITWICH: Koncert. 
LILLE: „Kobleta roku 1939" — aud. słown-omuz. WIE- 
ŻA EIFFLA: Koncert solistów. MONTE CENERI: 20.15 
Koncert mnzyki akauvdynawskiej. FLORENCJA: 28.30 
„Andrzej Chenier“ opern Glerdaua (płyty) MEDIO- 
LAN: Muzyka rozrywkowa. OSLO: 20.50 Popniarna шп" 
syka norweska. 

її DROITWICH: „Osiem dzwonów” — and. muz. LONDYN 
REG.: Teatr wyobrażni. MEDIOLAN: Koncert syinfa- 
niczny. OSLO: Popularna muzyka norweska. Н2ҮМ: 
„Carewics* — operetka Lebara. BRUKSELA FLAM.: 
Operctka. LUKSEMBURG: 81.15 Koncert kwintetn plo- 
uonkaurzy. RENNES: 81.50 Francuska muzyka operet- 
кома, PARIS PTT.: Koueert muzyki sym/onicznej. — 
LYON: Koncert muzyki symfonicznej. 

gm SOFIA: Копеегё nocny. WIEŻA EIFFLA: Mnzyka ka: 
meralna. PRAGĄ 11. Czochoniowaeja óćpiewa I tańczy. 
MONTI CENERI: Musyką taneczna, BORDEAUX: 


KRONIKA F 


LUTY 


Wa-cuud sioaca 
| 6 y 58 m 
Zachód słońca 
16 19 m 


PIĄTEK 11 Szebat 5699 


Nieszczęśliwy wypadek 
UCZĘDAŁCZKI k. К. w. 


Wczoraj o godz. 8-mej rano na ul. Wielopole 
uległa nieszczęśliwemu wypadkowi urzędniczka 
Р. К. O. Władysława Groelówna. Wychodząc z 
gmachu P, К. U. wpadła ona pod przejeżdżający 
motocykl. Skulki wypadku były tragiczne, gdyż 
Groełówna doznała poważnych kontuzji głowy. 

| W stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala. 


Nagły zgon emerytowanego 
poupużkownika 

Na ul. Bogdana Zaleskiego zmarł nagle jeden z 
przechodniów. Jak się okazało, był to 65-letni e- 
merytowany podpułkownik Adam Witold Rosto- 
wski, zamieszkały w Rakowicuch przy ul. Poczto- 
wej 169. Wezwany na miejsce lekarz stwierdził 
zgon wskutek udaru serca. Zwłoki przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej, 


' Aresztowanie pasera 
| Wydział Sledczy w nrakowie zatrzymai znane- 
go pasera z Chrzanowa, który usiłował wywieżć 
z Krakowa przedinioty pochodzące niezawodnie 
z kradz fży, а to: ceitę lnianą do nakrywania 
wozu o rozmiarze 260 a 190 сш, poplamiuną krwią 
= piaszcz męski koloru ciemnego uży- 


wany, płaszcz męski koloru jasno bronzowcgo 

welurowy, kurtkę inęską podbitą czarnym bara- 

nem | luki kyłnierz, 2 nakrycia na łózko, nakrycie 

Пи 515 nowe w różne <iesenie „Bp zepłataue Koló- 

rem ztnym .Przediiiay e pokrzyWwdycji mogą 

oglądać w Wydziałe Sledczym w Krakowie przy 
ul. Siemiradzkiego 24 w godzinach urzędowych. 
— < > 

— LECZENIE DIETETYCZNE. Z biegiem lat coras 

większe prawo Obywatelstwa syskuje leczenia dietetyczua. 

We wszystkicb przypadkach nietoleraucji przewodu po- 

karmowego, chodzi o dostarczenio ustrojowi odpowied- 

пеј ilości pokarmów mineralnych i organicznych u okre- 
álonej wartości uużywczej, któreby Garasom były doztar- 
саше w iukiej formie, aby jak najszybciej 1 jak najła- 
twiej zostały wchłonięte do krwi. I tutaj na pierwszy 
plan, јако środek, spelmiający pod każdym względem 
wyżej wymieniona pusiulaty, wysuwa віч przedo wszyst- 
kim znany Ogólnie preparat Ovomaltyna, Jak ważne 
miejsce zajęła Ovolmaltyna przy nkładaniu jadłospisów 

dietelycznych w cuorobach przuwodu pokuarmowcyo, а w 

szczególności wrzodu żołądka 1 dwunastnicy, świadczy 

oxdoszona w Dajpowaśniejszym czasopiśmie lekarskim 
| „The Pactitioner'* praca prot. Hunta z Loudynn, practlu- 
maczona ną jązyk polski w Prasie Lekarskiej. Prof. Huot, 
specjałistn chorób przewodu pokarmowego 0 światowym 
autorytecie, poleca pudawać chorym dwa razy dziennie 
Ovomaitynę przy równoczesnym przestrzeganiu ścisłej 
diety przez okres 3 do 4 miesięcy. Dr. К. Zann 

AE - 

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY „CEIREJ 
MIZRACHI*. Dziś 7.30 wieczór referat tow. Ja- 
kuba Apfelbauma na temat: „Dr J. L. Pinskier a 
syjonizm”. Goście mile widziani. 

— KURS DLA MATEK i opiekunek niemowląt 
rozpoczy:1a się w sobotę 4 bm. godz. 18.30 w szpi- 
talu żydowskim, ul. Skawińska 8. 

— ODCZYT W ZWIĄZKU CHEMIKÓW ŻYDÓW. 
Dziś w lokalu Związku odczyt dyr. H. Scherera 
p. t. „Ocena wieku skorupy ziemskiej z działań 
radioaktywnych" (z pokazami). Początek o godz, 
19.45. Wstęp wolny. 

— „POALEJ SYJON* (Zjedn. z CSP). Dziś o 
godz. 8.30 wiecz. w lokalu Starowiślna 89 referat 
kolektywny na temat 18 lat Histadrutu Haowdim. 
1) Histadruth i jej rola w odbudowie Palestyny. 
2) Histadruth i jej instytucje. Referują Naftali 
Birnhack i Ksiel Goldman. i 


Program rozrywkuwy: OSLO: 82.15 Koneert chóru, LU- 

KSBMBIJRG: Mnusyka operowa BRUKSELA FRANC: 

Koncert muzyki belgijskiej. SZTOKHOLM: Muzyka rot- 

rywkowa, STRASBURG: 22.30 Koncert mozyki współ- 

овевпе). 

3 DROITWICH! «Tajemnica Zusanay* — opera Wol? 
Ferrarile PRAGA ll.: Koneeri popniarny. MEDIO- 
LAN: 23.15 Muzyką taneczna, LUKSEMBURG: 23.48 Ма- 
вука kamesalna. 


Z DALEKA I Z BLISKA 


— Znany ze swych wystąpień antyhitlerowskich 
pastor Niemóler, który przebywa obecnie w obo- 
zie koncentracyjnym został w tych dniach zwołe 
niony na pół godzin y, ażeby mógł zoba- 
czyć się z rodziną poza okrębem obozu. 

— Sekretarz partii faszystowskiej Starace za. 
rządził, by ustępy mowy Hitlera dotyczące pomocy 
cia Włoch rozplakatowano w tłumaczeniu włoskim 
we wszystkich urzędach partii faszystowskiej w 
całym kraju. 

— Ambasador dr. Wieniawa-Długoszowski wydał 
śniadanie na cześć włoskiego ministra kultury 
narodowej Alferi'ego oraz jego najbliższych 
współpracowników, Przed śniadaniem ambasador 
wręczył min. АШегі insygnia orderu „Polski Od- 
rodzonej'* l-szej klasy. Ponadto insygnia orderu 
„Polski Odrodzonej“ П-ріеј klasy otrzymali шіп, 
Rocco і dyrektor Casini. 

— Wobec tego, że rząd francuski odmówił agree- 
ment dla nowego ambasadora Japonii w Paryżu, 
p. Tani, Tokio zamierza — według wiadomości 
ze źródeł dobrze poinformowanych — wstrzylnać 
się na razie z wysłaniem swego przedstawiciela 
do Francji. 

— „20 Amziua* donosi, że litewski działacz 
chrześc.-demokr. dr Leon Bistras, wysłany w gru- 
dniu ub. r. za działalność przeciwpaństwową na 
6 miesięczny przymusowy pobyt na prowincji, a 
ostatnio ułaskawiony, będzie znowu prowadził 
przegląd prasy litewskiej w radio kowieńskim 

— Na uniwersytecie J. Р. w Warszawie ро» 

wstaje nowa placówka nankowa o dużym znacze» 
niu praktycznym — zakład antropogeograliczny 
na wydziale humanistycznym. Z zakładem tym 
związana jest czynna od początku roku akademice 
kiego katedra antropogeografii — pierwsza w Eure 
ropie. 
- -» Jedna z głównych oskarżonych w wielkim 
procesie komunistycznym w Lublinie, Wanda Le- 
wicka, skazana przez sąd apelacyjny na 3 lata 
więzienia, wypuszczona została na wolność za 
kaucją 2.500 zł z więzienia, gdzie przebywała 13 
i pół miesiąca. 

— W wyniku dochodzeń w sprawie zderzenia 
lux:torpedy z naładowaną spirytusem furmanką, 
policja aresztowała dyżurnego ruchu w Chabów» 
ce, Ignacego Nieciołka oraz zwrotniczego, Francie 
szka Janowca z Zarytego, pod zarzutem zanied= 
bania opuszczenia rampy kolejowej. Osadzono ich 
w areszcie śledczym w Jordanowie. Ponadto w 
Krakowie zatrzymano kierownika і motorniczego 
torpedy. 

— Przed ządem Okręgowym w Kołomyi stanęła 
żona parocha Olga Bojaniakowa, oskarżona o po- 
gardliwe wyrażanie się o herbie jednego z człon= 
ków związku szlachty zagrodowej. Oskarżona skae 
zana została na 3 miesiące warunkowego aresztu. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziż pe 
cenach zniżonych, tryskająca humorem komedia 
R. Niewiarowicza „Dlaczego zaraz tragedia“ z J. 
Ziejewskim, Н. Brochocką, H. Bielską, R. Wroń- 
skim, K. Opalińskim, K. Fabisiakiem, J. Romowicz, 
M. Arczyńską, J. Bobrowskim, A. Possartem, A. 
Fuzakowskim, G. Senowskim. „Dlaczego zaraz 
iragedia?!* powtórzona będzie w niedziełę po 
południu. Jutro i w niedzielę wieczorem ostatnia 
nowość repertuaru, komedia B. Corra i J. Achille 
„Miłość będzie naszym wynalazkiem* z Z. Jaro- 
szewską craz J. Ziejewskim, J. Karbowskim i W. 
Nowakowskim w rolach głównych. 

— POŻEGNALNE WYSTĘPY ZESPOŁU OPE- 
RETKOWEGO Z LOLĄ FOLMAN W TEATRZE 
ŻYD. (ul. Bocheńska 7). Dziś dana będzie komedia 
muzyczna w 3-ch aktach (4 obrazach) I. Perłowa 
р. t. „Złote Kłosy", Początek punktualnie o godz. 
9-tej wiecz. 

— DORA KALINÓWNA, świetna odtwórczyni 
typów charakterystycznych, posiadająca niezwy» 
kłe zdolności aktorskie i mimiczne, niebywały nerw 
sceniczny, a zarazem odczucie i uwypuklenie Ка. 
żdego odtwarzanego fragmentu, wystąpi w nie 
dzielę, 5. bm. w Starym Teatrze, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Piątek, godz. 8 wiecz.: „Dlaczego zaraz tras 
gedia?!“ 


OPERETKA WARSZAWSKA LOLI FOLMAN 
(ul. Bocheńska), 


Piątek, godz. 9 wiecz.i „Złote kłosy. 
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Dziś w kinoteatrze 


„WANDA 


Czołowy obraz tegorocznej produkcji francuskiej. 
Arcydzieło film., klórym zachwyca się cały świat! 


„NOWY DZIENNIK” piątek 3 lutego 1939 r. 


POWRÓT O 


(Retour 
A L'Aube) 


ŚWICIE 


Emocjonujący film o niespotykanym dotąd temacie oparty na tle głośnej noweli Vicki Baum „Od szóstej do szóstej“, W roli tytułowej DANIELLE 


W piątek dnia 3 lutego п godz. 3 popołudniu 


€amy miejsc od 50 gr. 


W sobotę dnia 4 I: 


PORANKI FILMOWE z filmu „MARIA ANTONINA“. 


Reżyser Henri DECOIN. 


=— 


DARRIEUX. 


'ego o godz. 3 popołudniu. 


W niedzielę dnia 5 


lutego o godz. 10 i 12 przedpoł. 
Ceny miejsc od 50 gr, 


Ostry protest rząduMandżukuo 


przeciw pogważceniu granicy przez oddział sowiecki 


Hsinking, 2. 2. (R). Rząd Mandżukuo założył 
wobec konsula sowieckiego w Charbinie ostry 
proiest przeciwko nowemu pogwałceniu grani- 
cy, jakie miało miejsce w dniu 31 stycznia br. 

Według doniesień mandżurskich przebieg in- 
cydentu był następujący: 

Około 100 żołnierzy regularnych wojsk so- 
wieckich przekroczyło granicę sowiecko-man- 


dżurską pod Mengkosili. miejscowości położo= 
nej w odległości 100 km na północo-wschód 
od Manszuli. Żołnierze ci ostrzeliwali japoń- 
skie posterunki graniczne. Po 4-ro godzinnej 
potyczce japońskie patrole graniczne zdołały 
wyprzeć napastników, którzy pozostawili na 
placu boju 5 zabitych i 3 rannvch. Japończycy 
nie odnieśli żadnych strat. 


Marsz. Budiennyj wicekomisarzem obrony 


Zmiany na wyzszych stanowiskach w Sowietacit 


Moskwa, 2. 2. PAT. Ogłoszono następujące 
zmiany na wyższych stanowiskach wojsko- 
wych: 

Marszałek Budiennyj oraz dowódca armii 
drugiej rangi Kulik zostali mianowani zastęp- 
cami ludowego komisarzą obrony ZSRR. Mar- 
szałek Budiennyj, jak wiadomo jest dowódcą 
moskiewskiego okręgu wojennego i stanowi- 
sko to zatrzymuje. 

Dowódca wojennego okręgu leningradzkie- 


go Chozin został mianowany naczelnikiem а- : 


kademii wojskowej im. Frunze, a dowódcą Іе- 
ningradzkiego okręgu wojennego mianowany 
został dowódca korpusu Miereckow, dotych- 
czasowy dowódca wojennego okręgu nadwoł- 
żańskiego. Dowódcą okręgu nadwołżańskiego 
mianowano dowódcę dywizji Szewałdina, do- 
tychczasowego zastępcę dowódcy okręgu nad- 
wołżańskiego. 


Utrzymywanie stosunków — za pośrednictwem pań- 
stwa trzeciego 


Moskwa, 2. 1. PAT. Komisariat spraw zagr. 
komunikuje: 

Kom. Litwinow zawiadomił posła węgierskie- 
go w Moskwie, Jungerta, o decyzji rządu so- 
wieckiego zlikwidowania swego poselstwa w 
Budapeszcie, przy czym rząd sowiecki spodzie 
wa się, że i rząd węgierski zlikwiduje swe po- 
selstwo w Moskwie. 


Jak wynika z komentarza sowieckiej agcucji 
„Таѕѕ“ krok rządu sowieckiego nastąpił wsku- 
tek przystąpienia Węgier do paktu przeciwko- 
minternowskiego. Stosunki między Zw. sow. 
i Węgrami — brzmi komunikat „Tassa“ mogą 
być w przyszłości utrzymywane przez przed- 
stawicieli obu państw w stolicy jakiegoś trze- 
ciego państwa. 


Japonia zaostrza blokade Chin 


Wyspa Waiszou w rękach Japończyków 


Tokio, 2. 2. (R). Przedstawiciel ministerstwa 
marynarki admirał Kanazawa zawiadomił dziś, 
że wojska japońskie zajęły dziś wyspę Waiszou 
w zatoce tongkińskiej, celem wzmocnienia blo- 
kady wybrzeża połudnowo-chińskiego oraz ce- 
lem zapobieżenia przemytowi broni i materia- 

łu wojennego. Uporczywie lansowane przez 
źródła chińskie wiadomości o rzekomym za- 
miarze Japończyków obsadzenia Hainan nie 
zostały przez admirała Kanazawę potwierdzone. 


Kabel telefoniczny 
Tokio--Mukden 


Токіо, 2. 2. (R). Budowa podmorskiego i 
podziemnego kabla telefonicznego między To-! 
kio i Mukdenem, długośc 2700 km została za- 
kończona. Kabel zostanie oddany do eksploa- 
tacji 20 lutego. 


Bojówka Wołoszyna pod gradem kul 


К bi Í й 


Czesi przystąpili do rozbrajania 


bojówkarzy. — Demoastracje 


antyczeskie. — Urzędy Wołoszyna w... barakach 


Ungwar, 2. 2. PAT. Ponowny przyjazd ge- 
merała Prchali na Ruś Podkarpacką wywołał 
w sferach wołoszynowskich prawdziwą wście- 
kłość, która znalazła swój wyraz w terrorze 
bojówek wobec pozostałych na Rusi Podkar- 
packiej Czechów. W Swalawie doszło do ostre 
уо starcia pomiędzy bojówkarzami Wołoszy- 
na a osiadłymi tam urzędnikami i kolonistami 
vzeskimi. 


W obronie mieszkańców czeskich | 


stanęło wojsko, które otwarło ogień z karabi= 
nów maszynowych na bojówkarzy. Po obu 
stronach są zabici i ranni. Krwawe wypadki 
w Swalawie spowodowały rozbrajanie w wie- 
lu miejscowościach bojówek wołoszynowskich 
przez wojsko z rozkazu generała Prchali. W 
paru miejscowościach ogłoszono nawet stan 
wojenny. 

Ungwar. 2. 2. РАТ, Wobec katastrofalnego, 


Badanie możliwości osiedleń- 


czych w Gujanie 

Nowy Jork, 2. 2. ZAT. Sekretarz komitetu 
doradczego prezydenta Roosevelta dla spraw 
uchodźców p. Joseph Warren zakomunikował 
2АТ-пеј, że w Środę dn. 8 bm. wyjedzie do Gu- 
jany Brytyjskiej komisja studiów, powołana 
przez komitet Roosevelta w porozumieniu z 
rządem angielskim dla zbadania możliwości o- 
sadniczych na obszarach, zaofiarowanych u: 
chożcom przez rząd brytyjski. Do Gujany uda 
się również b. dyrektor Agro-Jointu w Związ: 
ku Radzieckim dr Józef Rosen. 


Przedstawiciele Anglii 


na konrerencyi lonaynskiej 

Londyn, 2. 2. 2А г. Oczek.wane jest ogłosze- 
nie składu delegacji rządu angielskiego do го- 
'kowań o przyszłość Palestyny. Wiadomym 
ijest, że w rokowaniach weźmie osobiście 
udział premier Chamberlain, minister spraw 
zagranicznych lord Halifax, minister kolonii 
i podsekretarz stanu Butler, 


Tragiczna sytuacja ludności ' 
żydowskiej w miejscowościach 
dotkniętych tyfusem 


Warszawa, 2 2. (A) Centrala Tozu otrzyma- 
ła dalsze sprawozdanie o sytuacji ludności ży- 
dowskiej w miejscowościach, dotkniętych epi- 
demią tyfusu. Wobec odwołania wszelkich 
jarmarków i zamarcia niemal całego handlu 
tysiące rodzin przymiera głodem i ich położe- 
nie staje się z każdym dniem  tragiczniejsze. 
Urząd wojewódzki w Kielcach utworzył mie- 
szaną komisję, składającą się z przedstawicie- 
li polskich i żydowskich instytucji pomocy. 
Komisja rozpoczęła akcję pomocy dla głodu- 
jących rodzin. 


U. S. A. chcą dostarczać bawelny 
£abrykom polskim 


Warszawa, 2. 2. (A) Za pośrednictwem władz 
konsularnych zgłosili przemysłowcy amerykań: 
всу ofertę na zawarcie poważnej transakcji 
kompensacyjnej, mającej na celu zaopatrzenie 
w surowiec bawełniany fabryki włókiennicze 
w Polsce. Proponowana jest dostawa bawełny 
ze Stanów jednoczonych A, Р. za blisko 30 ті: 
lionow złotych. 


Szwajcaria podwyższa 
kontyngent rekrutów 

Bern 2. 2 .РАТ. Rada Narodowa uchwaliła 
dziś przed południem 96 głosami przeciwko 
| dwom wniosek Rady Związkowej, upoważnia» 


jący ją do podwyższenia w r. 1939 kontyngentu 
1 rekrutów. 


Policjant żydowski postrzelony 

Jerozolima, 2. 2. ŻAT. Terroryści arabscy w 
Haifie Barok: wczoraj policjanta żydow» 
skiego, Kocha w chwili, gdy usiłował zatrzy- 
ı mać dwóch podejrzanych przechodniów arab- 
skich. 


braku mieszkań w Huszcie, rząd А-д 
przystąpił do budowy pomieszczeń dla swych 
urzędów. Stosownie jednak do swych bardzo 
skromnych środków finansowych buduje on 

r tym celu drewniane baraki długości 32 ma 
szerokości 8 m, które wykonaniem i wyglądem 
swym przypominają prowizoryczne baraki dła 
jeńców z czasów wojny światowej, 

Ungwar, 2. 2. PAT. W związku z nakazem, 
wydanym przez wojskowe władze czeskie na 
Rusi Podkarpackiej w sprawie natychmiasto= 
wego wydania wszelkiej broni posiadanej 
przez łudność cywilną i bojówki, w szeregu 

| miejscowości doszło do demonstracji członków 
bojówek, którzy wznosili okrzyki antyczeskie. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 3 lutego 1939 r. 


13 


Rzesza chce dorównać W. Brytanii 
pod wzgledem tonażu łodzi podwodnych 


Olicjainy komunikat niemiecki 


Berlin, 2. 2. PAT. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi: 

W grudniu r. ub. rząd niemiecki zawiadomił 
rząd brytyjski, że zamierza skorzystać z pew- 
nych uprawnień, przysługujących mu z mnie- 
miecko-brytyjskiego układu morskiego z 15 
czerwca 1935. W dniu 30 grudnia r. ub. odbyły 
się w Berlinie utrzymane w przyjaznej atmo- 
sferze rozmowy na temat pewnych zagadnień, 
wynikających z zamiaru korzystania przez 
śJiemcy z tych uprawnień. W dniu 10 stycznia 
%. r. rząd niemiecki nadesłał rządowi Бгуіуј- 


skiemu pismo, w sprawie swych zamiarów, Wy- 
łuszczonych podczas wspomnianych rozmów. 
Z pisma tego wynika, że Niemcy począwszy od 
r. 1939 będą zwiększały tonaż swych łodzi pod- 
wodnych do parytetu z imperium brytyjskim 
oraz do uzyskania umownej granicy. 

Prócz tego Niemcy przerobią dwa znajdujące 
się obecnie w budowie krążowniki o pojemno- 
ści 10.000 tom w ten sposób, że przejdą one z 
klasy B. do klasy A. 


Afera obyczajowa we Lwowie 

Lwów, 2. 2. (B) Policja obyczajowa we Lwa 
wie po dłuższej obserwacji ujawniła fakt 
sprowadzania uczenie gimnazjalnych na ma» 
nowce. Od dłuższego czasu zauważono, że pe- 
wne nieletnie uczenice przebywały w podej- 
rzanym towarzystwie w kawiarniach. Po ob- 
serwacji stwierdzono, że 18-letnia panna К, i 
mężatka р. В, wprowadzały nieświadome dzie- 
wczęta do mieszkania dra H. R. przy ul. Bro= 
nowskich, gdzie je nadużywano. 5 uczenie mu* 
si poddawać się leczeniu w domu i szpitalu, 
Obie panie oraz dra R. aresztowano. Afera ќа 
wywołała we Lwowie ze zrozumiałych wzglę- 
d. w wielkie poruszenie. 


Zmarł kat francuski, Deibler 
Paryż, 2, 2. PAT. W Paryżu zmarł dziś rano 


Niemcy wykorzystują w ten sposób przysłu= | znany w całej Francji i zagranicą kat Anatol 


gujące im na zasadzie układu prawo. 


Deibler, w wieku lat 75, 


Zimowym szlakiem drugiej 


brygady legicnów polskich 
MARSZ Z NARTAMI NA RAMIENIU 


Rafajłowa (PAT) Na terenach Huculszczyz- 
ny rozpoczęła się w czwartek największa impre- 
za narciarska Karpat wschodnich, odbywająca się 
pod nazwą „Marsz narciarski szlakiem 2 bryga- 
dy legionów polskich“, Ма historycznych szla- 
kach Czarnohory, odbywa się od 6 lat zimowy 
marsz narciarski, który ma na celu uczczenie czy- 
nu 2 brygady legionów, Mimo trudnych warun- 
ków terenowych i bardzo często atmosferycznych, 
marsz szlakiem 2 brygady zdobył sobie w całej 
Połsce zasłużoną popularność, stając się z każdym 
rokiem imprezą coraz większą i gromadząc za- 
równo w konkurencji indywidualnej, jak i dru- 
żynowej, zespoły narciarskie wojskowe, Р, W. 
klubów zrzeszonych w P. Z. N. i drużyny regional- 
ne. Tegoroczny marsz odbywą się na trasie Ra- 
fajłowa — Jabłonica — Worochta, podzielonej na 
3 etapy. 

W czwartek nastąpił start do pierwszego eta- 
pu, biegnącego z Rafajłowej do Przełęczy pantyr- 
skiej, Krzyża na Rogodze, 'laupiszyrki i z powro- 
tem do Каѓајіомеј. W konkurencji drużynowej | 
bierze ndział 71 patroli, każda złożona z dowódcy | 
i trzech uczestników, wszyscy w pełnym uzbro- 
jeniu, z obciążeniem plecaków o wadze 5 klg. 

W konkurencji indywidualnej wystartowało 38 
ząwodników, w tym jedna zawodniczka z lwow- 
skiego К. Р. W. — Kuranówna. Zawodnicy star- 
tujący indywidualnie nie mają żadnego obciąże- 
nia. Bardzo barwnie przedstawiały się patrole re- 
gionalne w liczbie 20, występując w swych stro- 
jach z Łemkowszczyzny, Skoiszczyzny, Podhala i 
Huculszczyzny. 

Tegoroczny marsz odbywa się w warunkach 
wybilnie niesprzyjających, stawiających zawod- 
ników przed koniecznością zdobycia się na naj- 
wyższy wysiłek. Na trasie etapu pierwszego nie- 
jednokrotnie technika jazdy nie dochodziła do 
głosu, gdyż po części wypadło całe kilometry prze 
bywać pieszo, brak śniegu uniemożliwiał bowiem 
posługiwanie się nartami. Pozatem końcowy ой- 
cinex etapu, od 'Taupiszyrki do Raiajłowej, koń- 
czył się pod samą metą silnym zjazdem i ustawi- 
cznie dochodziło do silnych polłuczeń i okaleczeń. 
Mimo tych trudnych warunków wszystkie druży- 
ny wykazały znakomitą formę i kondycję. Z mar- 
szu wycofały się tylko 3 drużyny. Prawdziwie bo- 
haterskiego wyczynu dokonał patrol PPW Leśni- 
kow z Żywca, który dotarł do mety w komplecie, 
mimo, że jak się okazało, zawodnik tego patrolu 
Miesiączak doznał pęknięcia kostni, jednak doszedł 
do mety pierwszego etapu, nie bacząc ną strasz- 
liwy ból. 

Przeprowadzona klasyfikacja pierwszego etapu 
ЕЗ, ЖЕ się jak następuje: 1) Z. S. Zakopane 

4:22,19, 2) WKS Bielsko 4:26,15, 3) Р. W. Leśni- 
ków Lwów 4:27,59, 4) WKS Rewera Stanisławów 
4:28,45, 5) WKS Cieszyn 4:31,03, 6) PPW Kraków 
4.33,22, 7) ZS Krynica 4:34,25. 

Klasyfikacja zawodników startujących Indywi- 
dualnie, jest następująca: 1) Kotarba, 2) Hały, 3) 
Kwiał (i wszyscy Leśn. Lwów), 4) Framuga (Sta= 
nisłuwow), 5) Kukrzycki (Leśn. Lwów), 6) Fras 
(Lwów). 

Jedyna zawodniczka Kuranówna sklasyfikowa- 
ła się na 26 miejscu. 

W piątek o godz. 7 rano nastąpi start do 2 eta- 
pu, prowadzącego z Rafajłowej da Jabłonicy. 


Mistrzostwa 
Okr. Podhalańskiego 


Zakopane, (PAL). W daiszym ciągu z zawod- 
ników zagranicznych przybyła część narciare 
skiej ekipy szwedzkiej w liczbie 3 osób, oraz je» 
den Norweg z grupy biorącej udział w zawodach 
w Garmisch Partenkirchen. Nadto przyjechał woj 
skowy patrol węgierski. 

Dziś w nocy ma przybyć jeszcze patrol wojs- 
kowy rumuński. 

Dobre warunki zimowe uirzymują się w dal- 
szym ciągu. 

W rainach zapowiedzianych na 4 i 5 b. m. mi- 
strzostwach 4 Okręgu Podhalańskiego ma być 

przeprowadzona równocześnie generalna próba 
wszystkich działów organizacji zawodów, a to 
strony porządkowej, technicznej, sportowej, łącz- 
ności itp. 

Zakopane (РАТ). W dniu dzisiejszym odbyły 
się tutaj zawody dla juniorów o mistrzostwo 4-go 
Narciarskiego Okręgu Podhalańskiego. Zawody 
zorganizował z ramienia okręgu Harcerski Klub 
Narciarski w biegach, a w skokach Makkabi. 

W biegu 8 klm. dła chłopców od 15 do 18 lat: 
1) Krzeptowski Daniel (SMPTT) 30 min. W biegu 
na 6 kim, Ча chłopców od 12 do 14 lat: 1) Kli- 
mowski (Podhale Nuwy Targ) w czasie 32:37 min, 
W ksnkur.ęy skoków 1) Jan Kula (SNPTT) 43 i 
44 m., nota 147,7. 

Do bica stanęło 37 zawodników, do konkursn 
gowej, 26. 
skoków, który rozegrano na małej skoczni trenin» 

W rezultacie obliczeń z biegu 8 klm і konkur- 
su skoków tytuł mistrza Okręgu Podhalańskiego 
w grupie juniorów zdobył Krzeptowski Daniel z 
notą 291, tytuł wicemistrza Kula Jan 268,7, 3) Ta- 
pek Mieczysław 253,5. 


MISTRZ ŚWIATA FRANCUZ ALLAIS POWAŻNIE 
KONTUZJOWANY 

Zakopane, (PAT) Wczoraj w czasie treningu 
na trasie z Kasprowego do Goryczkowej znany 
zawodnik francuski Allais, mistrz świata, uległ | 
poważnemu wypadkowi, który prawdopodobnie 
uniemożliwi mu starlowanie w obecnych zawo- 
dach Е. І, S. 


W czasie zjazdu ѕКиіКкіет małej ilości śniegu 
naderwał ścięgno Achillesa prawej nogi. Poza- 
tym badanie lekarskie wykazało małą skazę na 
kości. Zawodnik francuski znajduje się pod tro- 
skliwą ане dyrektora szpitala klimatycznego 
Nowotlnego. Z Goryczkowej zniesiono go na no» 
szach, 


PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI W KRAKOWIE 
CRACOVIA — GARBARNIA 4:1. 

W dniu wczorajszym odbył się w Krakowie 
pierwszy w r. b. mecz piłkarski pomiędzy druży- 
nami Garbarni i Cracovii. Zawody toczyły się na 
ośnieżonym boisku. W obu drużynach wystąpiło 
kilku nowych zawodników z zespołów rezerwo= 
wych, 

Przez cały okres gry zespół ligowy Cracovii gô- 
rował nad benjaminkiem ligowym Garbarnią. 

Zwyciężyła Cracovia w stosunku 4:1. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Myszkowski, Młynarek, 
Korbas i Madryga, dla Garbarni — Pazurek 2-gi. 


ZAWODY PIŁKARSKIE W WARSZAWIE. 

W czwartek odbyły się w Warszawie dwa dal- 
sze mecze piłkarskie. Okęcie pokonało Makabi 9:1 
(3:0). CWS pokonał Falę 5:1 (4:1). 


SYRENA POKONAŁA PIĘŚCIARZY FLOTY 
GDYŃSKIEJ 13:3, 

W czwartek w hali Syreny odbył się mecz bok- 
serski pomiędzy gdyńską Flotą i stołeczną Syre- 
ną, zakończony zwycięstwem drużyn; stołecznej 
w stosunku 13:3. Wynik ten krzywdzi nieco ріе- 
ściarzy Floty, którym z przebiegu spotkania na- 
leżały się jeszcze dwa punkty. 

Interesującą walkę stoczył Kolczyński (5) z Wa- 
siakiem 1-ут, W pierwszym starciu Wasiak przy- 
puszcza gwałtowny atak, ktory Kolczyński prze- 
trzymał, a w drugiej rundzie przeszedł sam do 
ofensywy, zmuszając przeciwnika do poddania się. 
Węgrowski (Flota) wygrał przez techniczny k. o. 
w 1-ej rundzie z Dorobą 1-ym 


BOKSERZY GWIAZDY WARSZAWSKIEJ REMI. 
SUJĄ Z WILEŃSKIM ELEKTRITEM. 

We czwartek rozegrany został w Warszawie to- 
warzyski mecz bokserski pomiędzy wileńskim E- 
lektrilem, a stołeczną Gwiazdą, zakończony wyni- 
kiem 8:8. Rothole (9) pokonał Łędzina, Zausznie 
ki (S) — Воісемісға, Zysman (б) — Krasnopió- 
гома, Malinowski — 2уіпіка (G), Kulesza — Za- 
tela (G), Berg znokautował Międzyrzeckiego (G), 
Jeleń (U) -— Borysa, Blum — Alberta (G). 


POGOŃ KATOWICKA MISTRZEM HOKEJOWYM 
ŚLĄSKA 

W Katowicach odbył się ostalni z serii o mis- 
trzosiwo hokejowe Śląska mecz pomiędzy czoło- 
wymi drużynami Pogoń Каіомісе a К, $. Zaolzie 
Trzyniec. 

Mecz zakończył się po b. ładnej grze zwycięs- 
twem Pogoni w stosunku 5:2 (0:0, 0:1, 5:1). Przez 
zwycięstwo to Pogoń zdobyła hokejowe mistrzo« 
stwo Śląska na rok bież, 


ZAWODY HOKEJOWE W WILNIE. 

Zamiast projektowanego meczu hokejowego po- 
między mistrzami szkół średnich Warszawy i Wil- 
na rozegrano we czwartek spotkanie towarzyskie 
pomiędzy К. Р. W. Ogniskiem, a gimnazjum Ada- 
ша Mickiewicza. . 

W drużynie Ogniska zabrakło braci Dodlews- 
kich i Gintera. Mecz zakończył się wynlkiem nie- 
rozstrzygniętym 2:2 (1:1, 0:0, 1:1). 


ŁYŻWIARZE NORWESCY NIEPOKONANI. 

W St. Moritz zakończone zostały 2-dniowe mię- 
dzynarodowe zawody w jeździe szybkiej na lodzie. 

W ostatniej konkurencji na 5000 m. zwyciężył 
Ballangrud w czasie 8:28,2 min. przed Staksrudem 
— 8:31,5 min. i Engnestangenem (wszyscy trzej 
Norwegowie), 

W łącznej punktacji 4-ech dystansów zwyciężył 
Engnestangen 140,15 pkt, 2) Ballangrud 140,80 pkt. 
3) Staksrud, 4) Krog (też Norwegia). 5-te miejsce 
zajął Węgier Ladanyi, 6-te również Węgier Hid- 
veghi. 


POLSCY PŁYWACY ZAPROSZENI DO WĘGIER. 

Wydział zagraniczny Węgierskiego Związku Pły 
wackiegy zwrócił się do РАР z propozycją przyjaz 
du na Węgry reprezentacyjnej drużyny piłki wod- 
nej wraz z jednym pływakiem w stylu dowolnym 
i klasycznym (do konkurencyj indywidualnych), 
którzy w czasie od 12 do 17 sierpnia 1939 r. star- 
towaliby w trzech miastach węgierskich; Каза, 
Eger, Miskolc. 

Zaproszenie zostało przyjęte i obecnie pertrak= 
tacje są finalizowane. 

=n $ 


Zakopane, 2. 2. (H). W związku s bliskim ter= 
minem zawodów F. L 8. przybył do Zakopanego 
wujewoda krakowski dr. Tymiński celem ргғе• 
prowadzenia inapekcji wszystkich urządzeń, тач 
jących na celu zapewnienie sprawnej działalno 
ści i organizacji ałużby bezpieczeństwa,spraw po- 
rządkowych, cennikowych, miesskaniowych, rū- 
chu ulicznego i Ё p. 


щ 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 3 lutego 1939 r. 


Z piana na ustach 


Prez.Roosevelt--„podżegaczem (1!) 


Prasa niemiecka niiota się па prezydenta U. S. A. 


Berlin, 2. 2. PAT. Zapowiedź kanclerza Hit- 
lera, iż opinia niemiecka nie będzie utrzymana 
w nieświadomości o antysemickiej propagan- 
dzie, uprawianej za granicą, która spotykać 
się będzie każdorazowo z ostrą odprawą i 
kontrakcją, wprowadzana jest w czyn. Wszyst- 
kie dzienniki niemieckie przystąpiły do Копіт- 
akcji na kilku froniach. 

Ostrej odprawy udzielono finansjerze ame- 
rykańskiej i angielskiej za rzekome spowodo- 
wanie w przede dniu przemówienia kanclerza 
spadku kursów giełdowych i zarobienie na 
następnej zwyżce. 

Niemniej stanowczo występuje się przeciw- 
ko prasie brytyjskiej, która zajęła negatywne 
stanowisko wobec niemieckich roszczeń kolo- 
nialnych, poddając w wątpliwość autentycz- 
ność oświadczeń kilku brytyjskich polityków, 
ogłoszonych przez „12 Uhrbłatt*, wypowiada- 
jących się za zwrotem kolonii Niemcom. 

Najsilniejszą reakcję wywołało jednak do- 
niesienie o treści przemówienia prezydenta 
Roosevelta, wygłoszonego w komisji wojsko- 
wej Senatu St. Zjednoczonych. Zdanie, rzeko- 
mo wypowiedziane przez prezydenta Roose- 
velta, iż „granice Stanów Zjednoczonych znaj- 
dują się we Francji* oraz fakt sprzedaży 
przez Stany Zjednoczone samolotów Francji 
wywołały tu wielkie oburzenie. Wynurzenia. 
jakie miał poczynić prezydent prasa niemiec- 


ka określiła jako „podżegawcze*. Dzienniki 
niemieckie, cytując głosy nieprzychylnych 
prezydentowi dzienników nowojorskich, dowo- 
dzi, że przypisywane prezydentowi oświad- 
czenie na komisji wojskowej Senatu nie spot- 
kało się z przychylną oceną społeczeństwa a- 
merykańskiego. 

Reakcja, jaką doniesienia o przemówieniu 
prez. Roosevelta wywołało we Francji, wska- 
zuje, według opinii kół politycznych Berlina, 
że Francja nie ma zamiaru przyczynić się do 
stwarzania dobrych stosunków sąsiedzkich z 
Niemcami. Panuje tam — zdaniem Berlina — 
wciąż jeszcze duch Wersalu, który występuje 
ponownie za kzżdym razem, gdy znajduje za- 
chętę z zewnątrz. Tego rodzaju taktyka—mówi 
się tutaj — wobec pokojowych zamiarów Rze- 
szy, jak tego dowodzi ostatnie przemówienie 
kanclerza w Reichstagu, musi się spotkać ze 
stanowczą reakcją ze strony Rzeszy. 


„Berliner Zeitung am Mittag* wyraża swoje 
oburzenie, iż „ekspertowi francuskiemu zade- 
monstrowano samoloty amerykańskie, wypo- 
sażene w najnowsze tajemnice wojskowe, któ- 
rych konstrukcja kosztuje naród amerykański 
miliony dolarów, zanim nawet dowództwu 
amerykańskiemu dano możność wypróbowa- 
nia najnowszych bombowców“. Na podstawie 
poufnej decyzji rządu amerykańskiego — сіа- 

| gnie dalej dziennik — Francja otrzymać ma ty- 


siąc takich bombowców, przy czym pomoc 
udzielona Francji motywowana ma być przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych rzekomym 
niebszpieczeństwem, grożącym ze strony dyk- 
tatur. Właściwym celem wystąpienia przypi- 
sywanego prezydentowi Rooseveltowi ma być, 
— zdaniem pisma niemieckiego — rozprósze- 
nie dobrego wrażenia, jakie w Ameryce uczy- 
niło pokojowe przemówienie kanclerza Hi- 
tlera. 


Pojedyncze wystąpienia przeciw 


polityce Roosevelta w U. S. А, 

Londyn, 2. 2. PAT. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że sprawozdania prasy amerykańskiej o 
posiedzeniu senackiej komisji wojskowej i rze- 
komego oświadczenia prezydenta Roosevelta 
spowodowały szereg wystąpień politycznych 
przeciwnych mieszaniu się St. Zjedn. do spraw 
europejskich. 

B. prezydent Hoover ogłosił przez radio mo- 
wę, w której ostrzegał, że polityka interwencji 
w sprawy europejskie może narazić Stany 7је• 
dnoczone na niebezpieczne komplikacje, 

Senator Johnson zwrócił się do Senatu z 28: 
daniem, aby społeczeństwo St. Zjedn, było do- 
kładnie poinformowane o przebegu obrad ko- 
misji wojskowej, a zwłaszcza dostawie samo- 
lotów dla Francji ze względu na niebezpieczeń- 
stwo, które grozi Stanom Zjedn. przy miesza 
niu się do spraw europejskich. 

Sen. Parkley wystąpił przeciwko prasie a» 
merykańskiej z powodu ujawniania poufnych 
szczegółów, dotyczących obrony Stanów Zjedn. 

Min. skarbu Morgenthau zaprzeczył, jakoby 
fundusz stabilizacyjny St. Zjedn. miał być u. 
żyty dla finansowania zakupów materiałów 
wojennych przez Francję lub inne państwa. 


Flandin пі nie zakłada rąk 


Zabiegi w sprawie nominacji 
ambasadora Francji w Burgos 


Władze francuskie w obawie przed komplikacjami na pograniczu 
pirenejskim 


Paryż, 2. 2. (T). Ministrowie spraw wewn. 
Sarraut oraz sprawiedliwości Rucart powrócili 
w czwartek rano do Paryża z inspekcji grani- 
cy pirenejskiej i natychmiast udali się do pre- 
zydium rady ministrów, gdzie odbyli dłuższą 
konferencję z prem. Daladier. Przedmiotem tej 
rozmowy była sprawa dalszego postępowania 
rządu francuskiego w stosunku do uchodźców 
hiszpańskich. Mimo pewnego uspokojenia na 
granicy i osłabienia napływu uchodźców, wła- 
dze francuskie liczą się jednak w najbliższych 
dniach z nowymi poważnymi KOMPLIKACJA- 
MI. Upadek miasta Vich, głównego punktu stra- 


Zakończenie rozmów w Białogrodzie 


tegicznego ostatniej linii obrony republikań- 
skiej, zbliża coraz bardziej walkę do granic 
Francji. Do pogranicza francuskiego dochodzą 
informacje z Katalonii, iż oddziały republikań- 
ske czynia przygotowania do budowy fortyfi- 
kacyj tuż w pobliżu granicy francuskiej. Fran- 
cuskie czynniki administracyjne obawiają się, 
aby ostateczne walki, w których zetrą się 200-ty 
sięczna armia katalońska z kilkuset tysięczną 
armią gen. Franco nie odbyła się tuż nad gra- 
nicą francuską. 

Sprawa ta stawia na porządku dziennym 
| kwestię organizacji wojskowego zabezpiecze- 


Ścisłe stosunki przyjaźni 
mieczy Rumunią a Jugosławią 


Połączenie Morza Czarnego z Adriatykiem 


Białogród, 2. 2. PAT. Na zakończenie roz- 
mów między premierem Stojadinowiczem i mi- 
nistrem spraw zagr. Rumunii Gafencu wyda- 
ny został następujący komunikat oficjalny: 
„Wizyta, która minister spraw zagr. Rumunii 
Gafencu złożył premierowi i min. spraw zagr. 
Stojadinowczowi w Białogrodzie w dniach 1 
i 2-gim lutego, celem nawiązania z nim bezpo- 
średniego kontaktu, dała obu mężom stanu 
sposobność do zbadania wszystkich spraw in- 
teresujących Rumunię i Jugosławię. Dokonana 
wymiana poglądów doprowadziła do skonsia- 
towania zupełnej identyczności opinii i obopól- 
nej woli Jugosławii i Rumunii kontynuowania 
t podtrzymywania ścisłych stosunków, istnie- 
jących między obu przyjacielskimi i sojuszni- 
czymi krajami. Równocześnie zostało potwier 
dzom, że zarówno Jugosławia iak i Rumunia 


żywią zamiar wytworzenia lub podtrzymania 
ze wszystkimi krajami, łeżącymi w ich sąsiedz 
twie stosunków opartych na pokojowej i kon- 
struktywnej współpracy“. 

Komunikat ten odczytany został wobec przed 
stawicieli prasy przez ministra Stojadinowi- 
cza, po którym zabrał z kolei głos minister 
spraw zagr. Gafencu odczytując wywiad treści 
następującej: 

Rozmowy, jakie przeprowadziliśmy z mini- 
strem spraw zagranicznych i premierem Jugo- 
sławii Stojadinowiczem odnosiły się do nastę- 
pujących spraw: 1) Dokonaliśmy przeglądu 
sytuacji europejskiej i najważniejszych pro- 
blemów znajdujących się na porządku dzien- 
nym zagadnień międzynarodowych, przy czym 
skonstatowaliśmy całkowitą identyczność po- 
glądów Rumunii i Jugosławii, 2) przestudio- 


заны. 


nia granicy francuskiej і niedopuszczenia za: 
równo do naruszenia spokoju na pograniczu 
francuskim przez przeniesienie się walki jak 
również bezładnego przechodzenia granicy 
przez rozbite oddziały. Pogranicze francuskie 
zostało już obsadzone przez poważne siły woj- 
skowe. 

W paryskich kołach politycznych coraz bar- 
dziej umacnia się przekonanie o konieczności 
nawiązania normalnych stosunków dyploma- 
tycznych między Francją a Hiszpanią narodo- 
wą. W obecnej chwili mówi się nawet o wy- 
słaniu do Burgos nadzwyczajnego wysiannika, 
który by przygotował przyjazd ambasadora 
francuskiego. Wysłannikiem tym miałby być 
gen. Catrux, komendant korpusu armii w Al- 
gierze, osobisty znajomy gen. Franco z cza- 
sów jego osiatniego pobytu w Maroko. 

W [zbie Deputowanych zawiązała się już 
grupa parlamentarna francusko-hiszpańska, 
której delegacja pod przewodnictwem byłego 
premiera Flandina udała się do premiera Da» 
ladiera, aby wskazać mu na konieczność mia: 
nowania ambasadora w Burgos, 


- —u0— 
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AE rę! SĘ poważnie zagadnienie stosunków mię 
dzy krajami naddunajskimi i bałkańskimi, 
postanawiając zgodnie prowadzić wspólną ро» 
litykę ugodową, celem popierania i ożywienia 
stosunków z naszymi państwami sąsiedzk' imi. 
3) skonstatowaliśmy raz jeszcze, że tak bliskie 
stosunki między Jugosławią a Rumunią są so- 
lidnie ugruntowane na węzłach dynastycznych, 
wiążących oba narody jak i na wspólnych fn- 
teresach oraz wspólnych uczuciach sąsiedzkiej 
przyjaźni. 4) Omówiliśmy problem komunika- 
cji między obu krajami, poświęcając specjal- 
ną uwagę projektowi budowy wielkiej drogi 
nowoczesnej, która połączyła by bezpośrednia 
Adriatyk z Morzem Czarnym. 

Białogród, 2. 2. (T). Minister spraw zagra- 
nicznych Rumunii Gafencu opuścił dziś o godz. 
22.20 Białogród udając się w drogę powrotną 
do Bukaresztu. 


Е z 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Zmarł w Paryżu gen. Baratier, b. szef 
francuskiego sztabu generalnego w latach 
1926 — 1932 oraz dawny bliski współpracow - 
nik marszałka Focha. 

— W Dąbrowie Górniczej zmarł, рслеўутусах 
lat 64, profesor dr Adam Piwowar, wybitny 
geolog. 


| 
| 
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„Min. Rewaj wycofuje się 
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Rozmowy handlowe 
polsko-hiszpańskie w Burgos 

Yyarszawa, 2. 2. (A) Dziś udała się do Bur- 
gos celem przeprowadzenia rozmów handlo- 
wych delegacja polska pod przewodnictwem 
naczelnika Wszelakiego z M. S. Z. 

Do Polski nadeszły pierwsze przesyłki listo- 
we z Katalonii. Są to listy poczty lotniczej, 
przywiezione z Barcelony po zajęciu jej przez 
wojska gen. Franco. 


Nie wolne warzyć soli na własny 
użytek 

Warszawa, 2. 2. (A) Sąd Najwyższy ogłosił 
orzeczenie, mające znaczenie zasadnicze dla 
ludności zamieszkaiej w pobliżu żup soinych 
i źródeł solankowych. Izba Karna Sądu Naj- 
wyższego uznała, że przewidziany przepisami 
nwnopoiowymi zakaz wytwarzania i puszcza- 
nia w obieg soli — co stanowi monopol pań- 
stwa — obejmuje również warzenie soli na 
własny użytek, 


Symptomatyczne wydarzenie 
w tramwaju i co z tego wynikło 
Warszawa, 2. 2. (f). Symptomatyczny fakt 
wydarzył się onegdaj w jednym z wozów ігат- 
wajowych 17-ki. W pewnej chwili wsiadł do 
tramwaju wysoki mężczyzna z brodą. Ponie- 
waż wszystkie miejsca siedzące były zajęte, 
wspomniany pasażer przystąpił do mężczyzny 
o wyglądzie Żyda, żądając ustąpienia mu miej- 
sca. Tamten jednak nie chciał ustąpić i rzucił 
pod adresem napastnika słowo „oferma“, Sie- 
dzący w tramwaju młody porucznik zatrzymał 
tramwaj, zawezwał policję, mówiąc, że „żyd“ 
zelżył naród polski. No polecenie posterunko- 
wego „Żyd* wylegitymował się, okazało się 
jednak, że nie jest on wcale żydem, lecz chrze- 
ścijaninem i w dodatku — generałem brygady 
w stanie spoczynku. Można sobie wyobrazić 
konsiernację porucznika.  Zbladł i stanął na 
baczność przed generałem. Generał polecił za- 
wezwać żandarmerię i aresztować porucznika, 
dodając giośno, że nie zezwoli na to, by jad an- 
tysemityamu zatruwał wojskowych. 


z polityki? 

Ungwar, 2. 2. PAT. Jak donoszą z kół poin- 
formowanych, w łonie rządu Wołoszyna w Hu- 
szcie doszło ostatnio do poważnego rozłamu na 
tle niezadowolenia z sytuacji powsiałej po za- 
mianowaniu gen. Prchali członkiem rządu kar- 
patoruskiego. Opozycja przeciwko ministrowi 
Rewajowi, którego uważa się tu za sprawcę 
zaostrzenia się stosunków z Pragą i wynikłych 
siąd trudności dla rządu Wołoszyna, wzrasta, 
objawiać się również zaczyna w zachowaniu 
się ludności. Ogólną uwagę zwrócił fakt, że 
powracającego z Pragi ministra Rewaja nie po- 
witali w Huszcie, jak bywało dotychczas, ofi- 
cerowie czescy, lecz jedynie członkowie jego 
własnej bojówki. Spośród publiczności na uli- 
cy rozlegały się gwizdy i okrzyki przeciwko 
nunistrowi. Min. Rewaj, przeciwko któremu 
zwraca się obecnie niechęć wołoszynowców, 
zawiedziony w swych planach, nosi się podob- 
no z zamiarem wycofania się z polityki, na co 
wskazywaiby również fakt wysłania przez nie- 
40 części swych ruchomości z Husztu. 


Zamach na prem. Spaaka 


Bruksela, 2. 2. (R). Premier Spaak został w 
czwariek wieczorem napadnięty w pobliżu swe- 
go mieszkania przez demonstrantów i zraniony 
w czoło, 


Incydent graniczny w świetle 


sowieckiego komunikatu 
Moskwa, 2. 2. PAT. Agencja Tass donosi, 
Фе na granicy sowiecko-japońsko-mandżur= 
skiej doszło w ostatnim czasie do nowych za- 
targów. 31 stycznia w pobliżu m. Kajlustujew- 
skaja wydarzył się między strażą pograniczną 
sowiecką а  japońsko-mandżurską incydent, 
k.óregu ofiarą było kilku rannych. | 
MIESZKANIA 1, 2, 3 pokojowe i większe po- 
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do Komitelu uchodźców, Krakowska 4]. 


Szukiwane dla uchodźców za zapłatą. UE i; 


Wojna z Francją 


-- samobólstwem 


dia Włoch i Niemiec 


Paryż, 2. 2. (Р). Generał Giraut, członek 
Najwyższej Rady Obrony Państwa we Francji, 
wygłosił w Metz dłuższe przemówienie w któ- 
rym oświadczył m. in.: Wojna byłaby kata- 


strofą dla wszystkich tych którzy w niej bio- 
та uaział. Niemcy i Włochy muszą sobie zdać 
sprawę z tego, że wywołanie wojny z Francją, 
byioby dla nich aktem samobójczym, Mówię 
to wszystko ponieważ jestem gięboko przeko- 
francuskiej. 


nany o sprawności i sile armii 


Pilot angielski poniósł Śmierć 
w Раієѕ: уше 
Jerozolima, 2. 2. PAT. Wojska angielskie o- 


Nie ma najmniejszych widoków, aby armia nie. 
miecka mogła przekroczyć francuski pas 0° 
bronny który rozciąga się od Bazylei aż do 
Belgii. Przyznaję, że wprawdzie nasz poten- 
cjainy wróg rozporządza lepszą od nas armią 
lotniczą, jednakowoż choć lolnicy potrafią 
zniszczyć tysiące i dziesiątki tysięcy gmachów, 
to jednak przy pomocy samolotów nie można 
jeszcze zdobyć decydującego zwycięstwa. 


Król angielski w masce gazowej 
АТАК LOiNiICZY NA PAŁAC Ki«uLEWSKI. 
Londyn, 2. 2. (Р). Alarm lotiniczo-gazowy 


toczyły i przeszukiwały dziś wieś Deir Ballut zorganizowany onegdaj na terenie Sandrig- 
w Samarii. W akcji tej brał również udział ва- | ham, na rozkaz ministra Johna Andersona, 
molot, którego pilot, oficer angielski, podczas | wywołał tu żywe zainteresowanie, ze względu 
przymusowego lądowania, poniósł śmierć na па to, że król Jerzy VI wraz z całą roauzmą 


miejscu. 
Na zachód od Ramleh znaleziono dziś znowu 
zastrzelonego Araba. 


przebywa właśnie w swym раіаси w бал" 
dringham. 
Z chwiią, kiedy dały się słyszeć pierwsze 


W Jerozolimie wybuchła dziś bomba przed | sygnały alarmowe, król, królowa, księżniczki 


biurem jednego z przedsiębiorstw żydowskich, 
wyrządzając znaczne szkody. 


Reorganizacja armii indyjskiej 

Lonuyn, 2. 2. (il). Gen. Burk niuanowany 
został szefem sztabu generalnego w Indiach. 
W tutejszych kołach wojskowych oczekują w 
związku z tą nominacją zasadniczej reorgani- 
zacji tamtejszej armii krajowej. Nowomiano- 
wany brytyjski minister koordynacji obrony 
lord Chatfield złoży po swym powrocie z In- 
dii do Londynu odpowiednie w tej sprawie 
wnioski, 


Trzyktotne bombardowanie 


Waiencji 

Walencja, 2. 2. PAT. Lotnicy powstańczy 
bombardowali dziś rano trzykrotnie Wałencję. 
Wyrządzone szkody sę znaczne, 


4 tys. więźniów głoduje 

San Quentin (Kalifornia), 2. 2, (R). W tu- 
tejszym więzieniu, największym w Stanach 
Zjednoczonych wybuchł strajk głodowy 4000 
więźniów na znak protestu przeciwko złemu 
odżywianiu. Dyrektor więzienia ogłosił zakaz 
opuszczania cel przez więźniów do czasu za- 
kończenia strajku. 


ZE SPORTU 


NOWE REKORDY POLSKIE NA MISTRZO- 
STWACH PŁYWACKICH ŚLASKA 

Katowice (PAT) Pływackie mistrzostwa Slą- 
ska w klasie 1-szej odbywające się w Siemiano- 
wicach śląskich stały pod znakiem doskonałych 
wyników, które świadczą o systematycznym po- 
stępie pływactwa polskiego, 

Największą zdobyczą tych mistrzostw to zdo- 


Eiżbieta i Margaret Rose jak i królowa matka 
Mary, zebrały się w hallu pałacu, gdzie wsżys= 
cy bezwłocznie nałożyli maski gazowe. Rodzi- 
na królewska zeszła następnie do schronu 
podziemnego, który dopiero niedawno został 
wykończony. 

Szczególnie poważnie ustosunkowały się de 
tej „generalnej próby“ obrony  przciwłotni= 
czo-gazowej, młode księżniczki 

Pałac królewski był przedmiotem specjai- 
nego ataku, a na park pałacu rzucone zostały 
bomby zapalne, wydzielające gęste kłęby gazu. 

Po skończeniu nalotu  nieprzyjacielskiego, 
król wraz z rodziną z zaciekawieniem przyglą- 
dał się dogorywającym reszikom bomb, które 
spadły na dziedziniec pałacu. 


— NA ZAWODY GIMNASTYCZNE „MAKKABI* 
BIELSKO — ŻYD. TOW. GIMNAST. — KRAKÓW, 
które odbędą się w niedzielę, dnia 5 lutego o godz. 
15.30 w sali Ż. T. G. ul. Skawińska boczna 13, 
skład drużyn po eliminacjach przedstawia się na- 
stępująco: „Makkabi“ — Schifmiller, mistrz Zwią= 
zku Makkabi w Polsce, Scifter, Dr. Felsenfeld, Ges 
rad E., Gerad O., Moser; ż. T. б. — Blyder, Fóre 
ster, Grob, Laner, Weisskirch E, Weissktrch И. 

Niskie ceny wstępu umożliwią wszystkim ogląe 
dnięcie tych interesujących zawodów. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Strachy (Eug. Bodo, Hanka Kar- 
wowska, Jadzia Andrzejewska. 


ATLANTIC: „Żebrak w purpurze* (Ronald 
Colman, Frances Dee) i „Ostrożnie proeso- 
rze* (Harold Lloyd). : 


bycie przez Heidricha z Dębu na 200 m czasu 2.43,6 | APOLLO: „Suez“ (Annabella, L. Young). 
zbliżając się wyraźnie do klasy światowej. Wynik ! LOPP: „Tygrys z Esznapuru* i „Grobowiec 


ten jest oczywiście nowym rekordem Polski i jest 
tylko o 5 sek. gzrszym od rekordu Świata. Wynik 
ten nie będzie mógł być uznany: za oficjalny ze 
względu na nieprzepisowe wymiary basenu. Hei- 


drich również na dystansie 100 m uzyskał czas | 


lepszy od rekordu Polski o 3,5 sek. a mianowicie 
1.14 min. Również Pollówna (Е. К. 8.) uzyskała 


czas lepszy od rekordu Polski w obydwu konku- : 
SZTUKA: „Nasza żoneczka” (film niemiecki) 


rencjach klasycznych 


Dyżury aptek 

Dzi$ mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
Rynek Podg. 9, Madalińskiego 7. 


należy: 


Prezes Zarządu: 
Abr. Nussbaum 


ро najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce 


SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY 


KRAAGW, 1TGREDOM 15 
załatwia inkaso меќкзіі szybko, solidnie I tanio. 


indyjski“ (film niemiecki) 

MUZEUM: „Pasażerka na баре“, 

PROMIEŃ: „Walka o szczęście” (Bettie Davies, 
Errol Flynn). 


SCALA: „Alpejskie osły“ (Oliver Hardy, Stan. 
Laurel і in.). 


ŚWIT: „Kłamstwo Krystyny“ (Barszczewska, 
Ćwiklińska i inni), 

UCIECHA: „Walka o szczęście" (Errol Flynn 
1 Betty Davis). 

WANDA: „Maria Antonina“ (Norma Shaerer). 


TŁUMACZENIA 
Korespondencja 
L E K CJE Języki: 


ANBIELSAI, HISZPANSKI, 
м:ЕМ Сл, FR.NCUSKI, 


pizeż wyu.fuceuwcow рои kier. 
J AARMELA, KULETEK 3 
tel. 114-$u 
PROWIA а a tw. odwroinie 
e ZNA, 


Prezes Rady Nadzorczej 
Zygm. Alessandrowicz 
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моз, SZWeDŹZni etc. . 
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DOBREGO PUDRU 


MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ 
Ve 


k «4 х= 
Wolne posady 


MŁODY, ener: woja- 
ҝег z branży tekstylnej, za- 
prowauzony na Śląsku, po- 
sznkiwany od zaraz. Zgło- 
szenia pod „М“, Księgarnia 
Wiener, Katowice, Szopena 
6. 636k 


r 


Posad. иш 


FARMACEUTA, DOBRE 
REFERENCJE, ZAMIE- 
SZKAŁY NA ŚLĄSKU, PO- 
SZUKUJE ZASTĘPSTWA 
W BRANŻY FARMACEĘU- 
TYCZNU- DRUGERYJNEJ, 
CHEMICZNEJ, WZGL. KO- 
SMETYCZNEJ. ŁASKAWĘ 
ZGŁOSZENIA: — ADMIN. 
„NOWEGO DZIENNIKA”"— 
SUB „MAGISTER 639". 
639k 
HAFTOWANIE,  endlowa- 
nie, mereżkowanie, obcią- 
zanie guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka Ж, m. 4. 
64738 


ZDOLNA KRAWCOWA — 
szyje po domach, również u 
siebie w domu suknie, bie- 
liznę, szlafroki, ріјашу 
dziecinne oraz naprawia i 
ceruje na każdej maszynie 
po cenach bardzo niskich — 
zł 1.50 dziennie. Cesia Ko- 
chen, Kraków-Podgórze, — 
ul. Kalwaryjska 29, oficyny 
parter mieszk. 22. 543g 


NIEUPR. technik denty- 
styczny starszy, inteligent- 
ny, pierwszorzędny w оре- 
ratywie, posiadający kom- 
pletne urządzenie gabinetu, 
poczekalni i pracowni, ža- 
prowadzony szuka propozy- 
cji na Kraków. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ка“ pod „1186“. 612g 


HANDLOWIEC młody z 
praktyką w branży bławat- 
nej oraz innej, — zdolny 
sprzedawca, przytem ruty- 
nowany buchalter, obejmie 
posadę na skromnych wa 
runkach. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ рой 
„1106“. 557g 
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KRYNICA, P_NSJONAT LOTOS 


(Naprzeciw Nowych Łazienek) 


pod 10124000 Drowej R. 15. Wa.haftigowej 
Pelny nomiort -- Ciepła i zmna woda — Pokcje 
słoneczne — һисһпіа wykw піса — teny niskie 


UWAGA! 


PRACOWNIA DLA NAPRAW 
MASZYN BIUROWYCH 


EDWARDA ABSLERA 
przeniesiona 


obecnie: FLORIAANSKA e, 
Telefon jak dawniej: 109-05 


iM 


— Przedstawiam pani mojego. męża Шреча. 


NE TA 


РКЕМОМЕЌАТА w Krakowie 2 oduouze» 


т.а» 


RUTYNOWANA wychowaw 
czyni (korepetytorka) szu- 
ka kondycji na przedpołn-= 
dnie, lub lekcji do godz. 
3-сіеј za obiady lub miesz- 
kanie Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
Ев“ pod „1164“. 593g 
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TAPICER  pierwszorzędny, 
przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia PO CENACH NAJ- 
NIŻSZYCH. Robota solidna. 
Referencje doskonałe. Zgło- 
azania Brück, Orzoszkowej 
10. 


ZUPEŁNIE — samodzielny 
korespondent polsko-niemie- 
cki, obeznany z wszelkimi 
czynnościami biurowymi, — 
wieloletnia samodzielna pra 
ktyka — poszukuje zajęcia 
na skromnych warunkach. 
Zgłoszenia: „562“ — Admin. 


„Nowego Dziennika”. 562k 


EMIGRANTKA, pierwszo- 
rzędna krawcowa przyjmnije 
do szycia elegancką garde- 
roba damską po cenach b. 
przystępnych. Na żądanie 
szyje po domach. Łaskawe 
zgłoszenia Admin. „Nawe- 
go Dziennika“ pod „10%0™. 

55g 


BUCHALTER bilansista z 
długoletnią praktyką zakła- 
da książki, sporządza bi- 
lansy, prowadzi książki go- 
dzinowo także na prowincji. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „121°“. 
568g 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE. Dobrze i we- 
solo spędzisz czas w zna: 
nych pensjonatach „JU: 
RAND“, „JANUSZEK*. — 
Zarząd: ROTHOUWIE. 322k 


ANGIELSKI. f ancwski, — 
niemiecki — mr todą Anso- 
na, Z. 4.— miesięcznie. Kro- 
woderska 5. 637g 
=== 
ANGIELSKIEGO uczę ро- 
czątknjących zaawansowa- 
nych. Ceny przystępne. — 
Tel. 117-57, między 3-cią a 
4-tą, 641g 


NOWOSC! wyrabiamy Ubo- 
dniki, Dywany, Kilimy ta- 
śmowe gwarantowane na 1% 
lat. Tkalnia Kraków, Józe- 
ta 2. Tel. 178-98. Artystycz 
na naprawa Dywanów Per- 


skich, Kilimów. 657g 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inieligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k 


SPUŁDZ. BANK GWARANCYJNY 


KRAKÓW, ui. DIETLA 37 


Przyjmuje wkłady na najkorzystniejszych warunkach. 


Załatwia inkaso weksli szybko i tanio. 


4-8к 


SOLIDNY kupiec obeznany 
niemal z każdą galęzią han- 
dlu oliaruje swoje usługi. 
(Posada — zastępstwo). Na 


żądanie kaucja. Wiadomość: ; 


„Solidny“ Kæków, skrytka 
233. 553k 


KUPIEC zdolny reprezen- 
tatywny średnim wieku, o- 
bejmie zastępstwo lub inną 
posadę. Kaucja 2000—3000 zł. 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod „985". 
483g 


WYSIEDLONA z Niemiec 
udziela lekcji jęz. niemiec- 
kiego, angielskiego i fran- 
enskiego. Zgłoszenia Н. Ro» 
sner u p. Dr Korngolda, 
Garncarska 3. Tel. 148-76. 
739;1219 


"15115 

nz ztym we "eb (1 
NY от PEIWD WI сл) 
„dann метов во ту TRY 
© Mp3 утыз pm 
TW SED 55 л Л 
bs ллу WYS утул 
BY т^ то уум 
aeren mD торел 
Aam owy PŁ" onn 
1.50 чуч учко уто 
MNE ‘шо лем. “ро (2 
YI муч 1009 ул “тзт 
mynszn бу соков) DW 
үзу SER DNI ОТКЛ 
МУЗ TON реко “лы DY 
DY "nen „YN ллу 
BM W 0012 YE 
TR? JUNE ASWR "WM 
з ок туйо LOTS vD 
BDO W 3513 2757 
окт 


CH. KS ĘShi 
KRAKÓW (Poland) 
ulica Kalwaryjska 14 


ZAKOPANE SIENK lLEWI- 
CZÓWKA, ZAMOJSKIEGO, 
TEL. 1728 POD ZARZĄDEM 
MARBROWIECK!EJ. 576g 
—— 
ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Іговіа“ droga do Białego, 
telefou 19-49. Pierwszorzęd- 
na kuchnia rytualna. Bajt- 
nerowie. 119k 


ZAKOPANE. Komfortowy 
pensjonat „LALKA” ulica 
Cbaiubiuskiego, telef. 10-51, 
przyjmu.e równięż pod o- 
piekę młodzież i dzieci. — 
Helena Banmgarten-Stereń 
сузоња. 30k 


KRYNICA — PENSJONAT 
RENESANS pod zarz. A. 
Silberów Tel. 264, centralnie 
ogrzuny, poleca się Р. Т. 
Gościom. 611k 


RABKA. NOWOURZĄDZO- 
NY pensjouat ,ZUFIA” — 
tel. 381 — poleca pokoje т 
centralnym ogrzewaniem i 
bieżącą ciepłą wodą. Wy- 
kwintus kuchnia rylaalna 

577k 


Nauka i wychowanie 


ANUIELSKIEGU 
EARMEL KO0LETEK TRZY 
6158 
TASCZYĆ WYUCZAM IN- 
DYWIDUALNIE — TELE- 
FON 220-79. ojig 


"eczte szyfrową 
inseratową 


ajety wrzucać w ciągu 
całego dnie 


tylko 
to skrzynki 


-murowane| w bramie 

„rzed Nowym IDzienaikiem* 

a którą onróżnia siç 
б гаку dziennie 


1 Bzynę 


BIELIZNA 10 do 30% zniżki , 


Sprzedaż inwentarzowa. Fa- 
bryka bielizny „EGA“ 
Szewska 29. 644k 


FRYZJER damski z War- 
szewy, Bernard, były pra 
cownik firm „StaMar* і 
„Regina“ w Krakowie i fir- 
my Borgier w Rabce, za- 
wiadamia Szan. Panie, iż 
przystąpił do spółki i pole- 
ca się nadal Sz. Paniom. — 
Katowice, Mariacka 18. 
Modne fryzury“. 635k 


WAŻNE dla emigrujących! 
Wyuczam perfekt wyrobu 
abażurów jedwabnych i 
pergaminowych w ciągu 4 
tygodni. — Zgłoszenia рої 
„Fachowa Biuro Ogł- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
652k 


LOKAŁ frontowy — dwie 
nbikacje zaraz do wynaję- 
cia. Gertrudy 7. 7036k 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
dervbę noszoną kupuję, pla- 


tę najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11, 809k 
KONCESJONOWANA fir- 


ma kupuje wszelką noszoną 
garderobe, obuwie, bielizne. 
Piaci najwyższe ceny. 
Foks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k 


-Sprzedaż 


WIEKSZA 
obuwia 


ilość вройбу z 
wojskowego, ma 
pisarską, masZY 
ną do wyrobu terfełków, 
makaronu, biurko, wieszak, 
sprzeda skład żelaza, Kra- 
ków, Kazimierza Wielkiego 
128. 633g 


WIECZNE PIÓRA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja 
kość. ceny febryczne. Igna- 
cy Gross i Sha, Kraków, 
Starowiślna 1, telef. 121-90. 


OKAZYJNIE sukna, wełny, 
jedwabie. „Bławatnła oka- 
тујпа“, Krakowska 6 І p. 

m 
m. = _ ж. 


MEBŁE LAKIEROWANE: 
PIERWSZURZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Scho:, Bracka б. 

82k 


OKAZYJNE knpony na u- 
brania męskie, kostiumy 1 
płaszcze damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku- 
renoyjnych. Skład Bielskich 
Resztek, Stradam 16. — d. 
MIUNTZ (w padworcu). 
502k 


od. 28 stycznia. 
Ў KRAKÓW БҮМЕКСЕ 92: 


WA AC РС TY ZE 
ай О BEC ZU DB 


Czy móyłbym panu teraz przedłożyć swoj гй» 
chunek? Рап wie przecież, jak trudno jest polem 
wydostuć honorarium od spadkobierców! 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. i~ Nadesłane 0.75.— Z8 tekstem 


po 


niem i bez canoszenia oraz na prowincji 
і з przesyłką pocztową . + + Miesięcznie zt 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie М. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


UGLUSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekscie i nadesłanem na 3 iamy po ło milimetr. Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 35 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla posznkuzących pracy 0.05 gr. Grztw= 
lacje i kondoiencie do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoazenis ślubne i zaręczypawo 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekąrskia do 25 mm. 21. 10.—. Nekroogi (klepsy= 
dry) do 66 mm w L iumie Zł, 20,—. Za zastrzeżenie miejsca dolica się 
250, za drnk koiorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


